
R.dakcia. Zawadzka t. — leleiony: 
138-28. 182-48. 102-28.— Administracla 

Piotrkowika U. - Telefon 102-29. 
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Ca%aty Ogłoszeń I 
Przed tekstem Ł |> I-c strona 39 zt. 
ca v . m/m 1 lam, strona 6 lam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,ł najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zt.; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracla nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Miejsce dla HItt lera! 

Po rabunku bandyci uciekli na skra
dzionych koniach. 

Wobec wzrostu liczby posłów doi pultów w ostatnich rzędach 1 w len 
telcustagu o 85. zabrakło miejsc sie-.sposób zyskano 100 nowych krzeseł, 
lżących. Przystąpiono do wyrzucania I •"• 
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Trzech Polaków komunistów 
na Uście rozstrzelanych 

za rzekomy sabotaż aprowizacyjny 
W Sowietach. 

Moskwa, 30 września. (Od 
•'tykor.). Wśród opublikowa-
K h przez O. P. U. nazwisk 48 
ostrzelanych za rzekomo 
zkodnictwo i 

sabotaż aprowizacyjny 
UHruje trzech Polaków. Są to 

xox 

Sosnowiec, 30 września. (Od 
wl . kor.). Zuchwałego napadu 
rabunkowego dokonano wczo
raj na plebanjc ks. Nowodwor
skiego w Porębie Górnej. 

Dwaj bandyci dostawszy się 
do pokoju proboszcza 

steroryzowall go 
rewolwerami i zrabowali biżuter 
ję futro oraz pieniądze. Podczas 
ucieczki wyskoczyli oknem do 
ogrodu, gdzie natknęli się na go 
spodynię księdza, organistę i 
znajdującego się podówczas na 
plebanji sekwestratora z Mie
chowa. 

Safet-bej ambasadorem tureckim 
w Warszawie i 

Warszawa, 30 września. (Od nictwa ludowego 
wl . kor.). Prasa turecka donosi, Safet bel, 
że ambasadorem tureckim w którego nominacja ma wkrótce 
Warszawie ma być deputowa- nastąpić, 
ny, sekretarz generalny stron- —— :o: . 

Na widok ludzi bandyci wy
dobyli rewolwery i obsypali spa 
cerującą trójkę 

strzałami. 
Następnie korzystając z za

mieszania wpadli do stajni i wy 
prowadziwszy błyskawicznie 

dwa konie 
uciekli w kierunku pobliskiego 
lasu. Zawiadomiona o napadzie 
policja aresztowała malarza koś 
cielnego, który mieszkał na pro 
bóstwie, a przez którego pokój 
musieli przechodzić bandyci. 

Hołd Prymasowi Polski. 

Konstanty, syn Kazimierza By
kowski, przedstawiciel trustu 
mięsnego na Syberji, Michał 
syn Piotra Cichocki, inżynier 1 
przedstawiciel trustu rybnego, 
Antoni syn Jana Jezierski, czło
nek zarządu,trustu rybnego. 

W niedziele, 28 września złożył 
Poznań hołd I życzenia ks. prymaso
wi kardynałowi Hlondowi z okazji 25 
lccia kapłaństwa. Na zdjęciu dostojny 

Jubilat w otoczeniu duchowieństwa 
przemawiający do wiernych tłumnie 
zebranych na uroczystości, 

s 

na Górnym blasku. 
Katowice, 30. 9. (Od w l . k.) 

Wczoraj odbyła się konferen-

Szczegóły strasznej katastrofy samochodowej. 

Tragiczna przejażdżka 2 księży. 
Cztery osoby zabite. 

118-ci Krajowy Konkurs Awjonetsk. 

Sosnowiec, 30 września. (Od 
wl . kor.). Zagłębie Dąbrowskie 
poruszone zostało wczoraj wie
czorem wiadomością o 

v«trasznej katastrofie 
koło kopalni „Juliusz"'. Szosą od 
M^sek jechał samochód probo
szcza z Zagórza ks. dziekana 
Zamojskiego. Prócz księdza Za
mojskiego znajdowali się w au
cie kuzynka jego Eleonora Plu-
|tccka, ks. wikary Jan Strzelec
ki oraz szofer Leon Bombel. 

Gdy samochód znalazł się na 
przejeździe nadjechał pociąg to
warowy z kopalni „Kamień". — 
'Auto wpadło 

pod wagon, 
przyczern druga para kół tego 
wagonu przejechała przez sa
mochód, t''1-', iż zpalaz! się on 
między dwiema osiami i był wie 
czony Jeszcze około 

20 metrów. 
Z pod pociągu wydobyto z im 

sakrowane straszliwie zwłoki 
szofera, PluteckieJ i księdza 
Strzeleckiego. Ks. Zamojski po 
upływie 15 minut w okropnych 
męczarniach również 

zakończył życie. 
Z katastrofy wyszedł cało Je

dynie mały piesek ks. Zamoj

skiego. Zwłoki tragicznie zmar
łych przewieziono do kostnicy 
w Katowicach. 

cja przywódców partyj opozy
cyjnych: śląskiej Ch. D., N. P. 
R. - prawicy i P. P. S. C. K. W . 
Na naradzie uchwalono stwo
rzyć wspólny blok 
wyborczy do wyborów. sej
mów warszawskiego l śląskie
go. 

Do bloku Centrolewu zgło
sili również swój akces przed
stawiciele JPlasta". . Niemcy, 
natomiast z pod znaku Volks* 
bundu 1 Katolickiej VoIkspartei 
wystąpią do wyborów wspól
nie jako „Deutsche Wahl-
gemeiinschaft". 

-x:o:x-
Imponujący zjazd Pomorskiego Okręgu 

Strzelca. 

Przy awionetce (P. Z. L 5) kpt. I tu awlonetek przebył 182 kim. w cza 
Gliński, który w próbie szybkości lo [ sie 1 godz. 31 min, 

« x : o : x 

B. poseł Witos jest w dobre] kondycji 

i o głodówce ani myśli. 
Warszawa, 30. 9. (Od w l . k.) władze miarodajne jest z grun-

Jstatnio rozpowszechniano tu fałszywa. 
fc olo-JKe o głodówce B. poseł Witos Jest w do-

° rozpoczął b. po- skohalej kondycji, a ostatnio 
jel Witos w więzieniu brzes- zarząd więzienia nabył dla nie-
skiem. Plotka ta jak wyjaśniają K o sweter. 

— x :o :x 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

CASINO 
Dziś wspaniała p rem jera filmu 
„Foxa" reżyserji A l lana Dwana 

B I A Ł A T A L U 
Tragedja uwiedzione} Kobiety 

mrożący krew w żyłach dramat arktyczny, który oryginalno
ścią tematu, wspaniałością polarnych zdjęć oraz mnóstwem 
nieznanych szczegółów z życia poszukiwaczy złota prze
wyższa wszystko dotąd widziane z Leonorą Uir ic , Ro
bertem Frezerem. L. Steffeneem, U l ryk iem Haupt , 
El . Bren delem oraz L. Wolheimem w rolach głównych. 
Nad program: Zespól taneczny Anato la Fr iedlanda 
oraz aktualności. Passe-partout prócz urzędowych i bilety 

wolnego wejścia nieważne aż do odwołania. 
Początek seansów o g. 4.30, 6-ej, 8-ej i 10-ej w. w soboty i nie
dziele poranki od godz. 12-ej do 3-ej po cenach najniższych. 

Członek Zarządu Głównego Związ
ku Strzeleckiego rektor Sujkowski 
przemawia do wielotysięcznej rzeszy 

MfB 1 1 
strzelców pomorskich, 
nych na uroczystości 

zgromadza. 

-x:o:x-
Straik protestacyjny na Górnym Slgsku 

naznaczono na środę. 
Katowice, 30 września. (Od 

wt. kor.). Związki zawodowe 
przełożyły termin strajku na 
Górnym śląsku 

na środę 

bieżącego tygodnia, Jednakże P. 
P. S. nie prze gwałtownie do 
strajku, gdyż boi się, iż w kon
sekwencji związki zawodowe 
będą rozwiązane. 

x: o rx • 
Bieg maratoński o mlstrostwo Polskf 

w Poznaniu. 

Trup ucznia na szosie. 
Tajemnicza zbrodnia pod Krzemieńcem. 

Krzemieniec, 30 września. -
(Od w l . kor.). Na szosie Wiśnio 
wice — Zbaraż 

znaleziono zwłoki 
zastrzelonego ucznia szkoły rze 
mieślniczej w Wjśniowcu Jana 
Wiszczuka. Władze policyjne 

wszczęły natychmiastowe do
chodzenie, które ustaliło, że w 
morderstwie brało udział 

kilka osób. 
Tajemniczej tej zbrodni, ani 

jej tla nie dało się narazie wy
świetlić. 

Przy awionetce (R. W. D.) Inżynier 
Grzeszczyk, który w próbie szybko-

Set awlonetek przebvl 182 k i w 1 go
dzinę I 17 minut 

Nowy szef gabinetu 
spraw wewnętrznych. 

Warszawa, 30 września. (Od 
wl . kor.). Z dniem 1 październi
ka stanowisko szefa gabinetu w 
Ministerstwie Spraw Wewnę
trznych obejmuje 

O. Jerzy Brzozowski, 
sekretarz eeneralny Lomisii dla 

usprawnienia administracji pu
blicznej. Dotychczasowy szef 
gabinetu dr. Duch został desyg
nowany do specjalnych poru-
czeń przy Ministerstwie Spraw 
We.\x'irifctrznych. Start zawodników do bleeu mara (otjskleeo. w którym zwyciężył Brtti. 

ulsław Frcyet, 
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Tajemniczy napastnik z bagnetem. 
Służąca zemdlała z przestrachu. 

Łódź, 20 września. Wczorr.j 
około godziny 10 wieczorem do 
przechodzącej ulicą Piotrkow
ską 27-letniej Marji Kozakiewi-
czówny, służącej, zamieszkałej 
przy ulicy Pomorskiej 6, pod
szedł jakiś nieznany mężczyzna 

zażądał bv weszła z nim do 
bramy najbliższego domu, ponie 
waż chciałby jej zakomuniko
wać coś ważnego. 

Kozakiewiczówna dała się na 
kłonić i weszła z nieznajomym 
do 

bramy Nr. 25. 
Tam nieznajomy wyciągnął 

[znienacka długi bagnet wojsko 
wy i oświadczył przerażonej 
dziewczynie, że ją zwabił po to 
by zamordować. 

Przerażona służąca dostała 
ataku nerwowego i nieprzytom 
na upadła na ziemię. Tajemni
czy napastnik zbiegł. 

Zawezwany lekarz pogoto 
wia ratunkowego po udzieleniu 
pomocy przewiózł Kozakiewi-
czównę do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

Zawiadomiona o powyższem 
policja prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie. 

Aresztowanie 13-letniej dziewczyny 
za rozwiązły tryb życ a. 

Z Piotrkowa donoszą: I letnim dzieckiem, powinien 
Policja obyczajowa w Piotr- j wreszcie pobudzić powołane 

Ttowie dokonała aresztowania organizacje do czynniejszej i 
niejakiej Janiny W., dziewczy- energiczniejszej działalności na 

polu zwalczania niemoralności. 
Po zbadaniu warunków ro

dzinnych wspomnianej Janiny 
W., należy stwierdzić, że przy 
czyną upadku tego nieletniego 
dziecka jest zły przykład. 

W związku z powyższą spra 
wą zostali zatrzymani dwaj 
młodzieńcy, którzy podejrzani 
są o uwiedzenie dziewczyny. 

ny 13-letniej. która okazała się 
chorą na 

chorobę weneryczną. 
Celem zapobieżenia dalszemu 
rozprzestrzenianiu sie tej cho
roby za pośrednictwem chore; 
W., umieszczono ją w szpitalu. 

Fakt powyższy, sam w so
bie potworny, zważywszy, że 
ma się tu do czynienia z 13-

x:o: 

G o l f a t m o r d e r c ą , 
Zbrodnia w zaroślach. 

Łódź. dnia 30 wrześn ;a. — 
\V dniu wczorajszym w godzi
nach wieczornych, patrol poli
cyjny przechodzący drogą wiej 
ską. pod Bendzclinem w powie
cie brzezińskim, usłyszał jęki 
wydobywające się 

z przydrożnych zarośli. 
Policjanci przyświecając s»r 

bie latarkami elektrycznemi u-
dali się w kierunku zarośli, 
gdzie natknęli się na leżącego 
w kałuży krwi młodego mei-
czyzuę, z raną postrzałową klat 
ki piersiowej. 

Rannego przewieziono do 
szpitala powiatowego w Brze
zinach. Okazał się nim 20-
letni Jan Włodarczyk, miesz
kaniec wsi Bendzelin Stan 
Włodarczyka jest groźny, za-

.bowiem obawa, \t kula 
ziła mu worek sercowy, 

lany przez policję Włodar
czyk, zeznał, iż strzał dano do 

J niego z zasadzki, kiedy zaś pa-
idał na ziemię, ujrzał 

dwóch uciekających osob
ników. 

Podejrzenie o usiłowanie 
zabójstwa padło na braci Ksa-
werego i Tadeusza Goliatów, 
mieszkańców sąsiedniej kolonii 
Michałówek. Goliatów i e ukry 
wają się. Komenda policji po
wiatowej w Brzezinach roze
słała za nimi listy gończe. 

Hallo Amsterdam i Haga! 
Łódź 

Łódź, 30. 9. Jak nas informu
ją od jutra t. j . od 1 październi
ka b. r. — wprowadzony zosta
nie ruch telefoniczny pomiędzy 

Łodzią a Holanoją. 
Opłata za trzyminutową roz 

mowę wynosi 9 franków i 70 cen 
timów. 

W czasie słabego ruchu, któ 
ry trwa od godz. 19 do 8 mej — 

mowi... 
opłata za rozmowę zwykłą wy
nosi trzy piąte jednostki taryfo
wej. 

Rozmowy te prowadzone bę 
dą drogą przez Niemcy, w wy
padkach wyjątkowych zaś przez 
Czechosłowację, przyczem opla 
ta taryfowa nie ulegnie abso
lutnie 

żadnej zmianie. 

\\l MllSffil W yiudiuu piiuij 
Pierwsza rozmowa kablowa z Warszawą. 

Pabjanice pod znakiem wyborów. 
Nazwiska kandydatów. 

Z Pabjanic donoszą: 
Prace przedwyborcze, zwią 

zane ze sporządzeniem list wy
borczych na Pabjanice i powiat 
łaski, 

zostały już ukończone. 
Komisje obwodowe odbyły po
siedzenia, na których spraw
dzano i zatwierdzono listy wy
borcze, które wyłożone zostały 
do publicznego przeglądu. 

Aktualna stała się obecnie 
sprawa kandydatów. Mówi się 
więc, że z listy Centrolewu na 
pierwsze miejsce pójdzie b. po

seł Wyrzykowski, dalej b. po
seł Szerbarski i b. poseł Zerbc. 

Nazwiska kandydatów na 
Hstę prorządową nie zostały 
jeszcze ustalone. 

W ostatnich dniach w Pa
bianicach uwija się b. poseł 
endecki Dzierżawski, który 
pertraktuje z endecją, chadecją 
i stowarzyszeniami właścicieli 
nieruchomości, w sprawie u-
tworzenia 

wspólnego frontu 
wyborczego. 

Łódź. dnia 30 września. — 
Dziś po raz pierwszy Łódź roz 
mawiała z Warszawą przy po
mocy nowego kabla telefonicz
nego. 

W zarządzie Telefonów i 
Telegrafów w Łodzi przy ul. 
Przejazd 38 od samego już ra
na wrzało jak w ulu. Przyby
wali goście zaiproszem na tę 
uroczystość, a więc inz. Zucli-
mantowicz naczelnik wydziału 
kablowego Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów — wiceminister 
inż. Dobrowolski, prezes dy
rekcji warszawskiej Żółtowski, 

naczelnik wydziału Telegn 
fów i TelefonóW inż. — Bagińs| 
dyrektor telegrafów w Pozn 
aiu inż. Dębicki i wielu innycs 

Punktualnie o godz. 12 pr; 
zainstalowane w sali głośniki 
ło się słyszeć przemówienie I ł 
nistra Poczt i Tełegraiów Boel 
nera, który zainaugurował urfl 
czystość w Warszawie. 

w Łodzi przed mikrofonca 
stanął prezes inż. Tołoczko. k i 
rv wygłosił również przemówi 
nie. Dalej nastąpiło już otwarci 
kabla i przeprowadzenie pierv 
szej rozmowy kablowej. 

Zmiany w kolejowym rozkładzie jazdy. 
Z n i e s i e n i e p o c i ą g u p o ś p i e s z n e g o 

Ł ó d ź — W a r s z a w a . 

hrabiego. 
Wiedeń, 30 września. (Od wł. 

kor.). 21-letni hrabia Emil Ba-
worowski, przebywający na 
Sirameringu, jadąc motocyklem 
uderzy} o słup telegraficzny. — 
Hf»-^B*worow*ki odntóSt'* cięż
kie okaleczenia. 

Łódź. dnia 30 września. — 
Z dniem dzisiejszym, począw
szy od godziny 12 w nocy, za
czyna obowiązywać nowy roz 
kład jazdy na kolejach państwo 
wych. 

Pociągi odchodzące z dwor 
ca Fabrycznego, podlegają na
stępującym zmianom: 

Pociąg do Warszawy, któ
ry odchodził dotychczas jako 
pośpieszny o godzinie 7.50 od
chodzić będzie o godzinie 7.40 
jako osobowy. Pociąg osobo
wy, który odchodzili o godzinie 
1620, odchodzić będzie o godz. 
16.45. Pociąg odchodzący bez 
pośrednio do Krakowa o go
dzinie 15.55 otrzymuje obecnie 

połączenie do Krynicy, 
zaś pociąg odchodzący o godzi
nie 23.30 z połączeniem w Ko
luszkach na Warszawę i Buda
peszt, otrzymuje również w Ko 
kiszkach połączeniez Zakopa
nem. 

Dalej z o * U i < \ z n i e s i o n e pocia, 
gi, które kursowały w okresie 
letnim o godzinie 8.25, 
21.35, 7.30 i 21.15. 

dzl z Warszawy dotychczas o 
godzinie 23.50 pośpieszny przy
chodzić będzie obecnie o godzi
nie 23-59 jako osobowy, pociąg 
zaś osobowy, przychodzący do
tychczas o godzinie 16.35, przy 
chodzić będzie o godzinie 16.25. 

Przestają kursować 
pociągi z Koluszek do Łodzi, u-
żywane w okr. letnim, a przy
chodzące do Łodzi o godz. 7.40. 
21.17, 22.22, 8.53, 21.48. 

Z Warszawy na Dworzec Ka 
liski przybywać będzie obecnie 
pociąg osobowy, zamiast dotych 
czas o godz. 1.05 o godz. 1.55, 
zaś z Torunia pociąg osobowy 
zamiast dotychczas o godzinie 
22.13 o godz. 22.14. 

x:o:x 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg.ej doby. 

(—) Hittler ogłosił w lon
dyńskim „Sunday Express" ar
tykuł p. t. „Moje żądania od 
świata". Hittler żąda: 1) od
dania mu rządów w Niemczech 
w drod'ze pokojowej i legalnej; 
2) zwrotu korytarza pomor
skiego; 3) rewizji traktatu w er 
Salskiego. 

(—) Metropolita arcybiskup', 
Szeptycki przybył samolotem 
do Warszawy, aby I n t e r w e n i o 
wać na rzecz Ukraińców w 
sprawie represyj rządowych 
za akty sabotażu. 

(—) Na uroczystość Legji 
Inwalidów Polskich w Łodzi, 
zapowiedział swe przybycie 
generał Rydz-śmlgły. 

(—) Na szosie pod Andrze
jowem zdarzyła się wczoraj 
straszna katastrofa samochodo 
wa. Szofer Michał Radwański 
po libacji imieninowej zabrał 
swoich znajomych Michała Łęc 
kiego, Jana Nurczyńskiego 
oraz Stefana Strzelczyka na 
przejażdżkę do Wiśniowej Gó-

(—) Rada Miejska uchwali l i 
wczoraj zaciągnięcie pożyczki 
w Banku Gosp. Krajowego v| 
wysokości 3,600.000 zł. na wyj 
kończenie domów na Polesii 
Konstantynowskiem. 1'chwali) 
łono nabyć grunt na urząl 
dzenie cmentarza dla bezwjl 
znaniowców i dyssydentów n i l 
terenie wsi Karszew gmln i l 
Chojny. 

ry. Pod Andirzejowem naje
chał na drzewo, samochód u-
legł zupełnemu rozbiciu. Rad
wański wkrótce zmarł, reszta 
pasażerów została odwieziona 
do szpitala. 

Syn handlarza pod taksówką. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 30. 9. W dniu wczoraj 

szym, około godziny 5 po połud 
•rviv.n«. *U«c.y, 7 ;̂«»»i«;»j »«••.),» 
chany został przez taksówkę 12 

19.30, j letni Icek Wajsbrot, 
syn handlarza, 

Pociąg, przychodzący do Ło-1 zamieszkały przy ulicy Pieprzo 

wej 21. Chłopiec odniósł rany 
głowy i złamanie lewej Teki. Le 
U..—p t̂fOTOWl a TStnanrwiffo 
przewiózł ofiarę wypadku do 
szpitala. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy Kąt-

nej 15 pobita przez nieznanycJl 
sprawców odniosła ogólne obnl 
żenią ciała 20-letnia Helena Ty l 
kowska, zamieszkała przy ulic 
Bankowej 1. Po udzieleniu po 
mocy lekarskiej Tylkowską prz< 
wieziono do szpitala przy Zbio 
ni Miejskiej. 

• • • 
Na ulicy Franciszkańskie 

przejechany przez tramwaj od 
niósł ogólne obrażenia ciała 10 
letni Władysław Wuekler, uczei 
zamieszkały przy ulicy Młynar 
skiej 24. 

Lekarz pogotowia ratunko 
wego po udzieleniu pierwszej p< 
mocy przewiózł ofiarę własne 
nieostrożności do domu. 

• • • 
O godzinie 3 nad ranem \ 

bramie domu przy ulicy Brzezii 
skiej 10 znaleziono nieprzytom 
nego mężczyznę, lat około 30 
Zawezwany lekarz pogotowh 
stwierdził 

otrucie alkoholem 
i po udzjeleniu pomocy prze 
wiózł ofiarę zgubnego nałogu dt 

> JJAFI»Ł>ka mężczyzny p i* ia\ 
lano dotąd ustalić. 

PAPIEŻ 
Uruchomię. 

Camilo Serafini, 
tor Państwa Papieskh 
w"iada, że nadawcz 
stacja w Watykanie b 
towa do użytku z koń< 
nia, albo z początkien 
nia. 1 7. 

Z tego powodu v, 
oczekiwania radjo-słuc 
świecie, gdyż z Rzym 
<feą wiadomości, że P 
<teie dość często przei 

przed mlkrofoni 
4 to w miarę potrzeby 
rech rozmaitych język 

Jak wiadomo bo1 

pleż jest wielkim liruj 
włada biegle językierr 
kkn, francuskim angi 

IWwalTiie włoskim, o 
ctay. Ponieważ zaś 
kkźe, że umie po pols 
w razie spełnienia 
Przewidywań, można 

ie od czasu do cz< 
*'lka słów polskich 
''st Jeg 0 d 0 mikrofonu 
. Sfery watykańskie 
? e jest nieprawdopodo 
°y Papież osobiście 

używał stacji watyl 
do propagandy, natoi 
sługiwać się nią będ 
"Wszystkich ważnych 
"ościach urzędowych, 
wa Świata Katolickiej 

Stacja watykańsk 
-użyła także dla spra 
l okacy jnych pomiędz 
Kańskim Sekretarjatei 

v? misjami I wszełkiem 
•8mi katolicklemi n 
wiecie. Do rozmów 

Btanych jednak uzy\ 
specjalny szyfr, i 

Hzystkie poufne rze 
• '& każdego słuchać: 
^lałe. 

Projektowane jest 
aenie radjowe Waty l 

Cl 

Niepowstrzymany p o p ę d 
płciowy peba młode i nie
doświadczone dziewczęta 
w ramiona k o c h a n k a . . . Kobieta 17 Zdegenerowane d a ł a i dusze 

młodego pokolenia dziewcząt. 
Rodzice, strzeżcie swe córki 

przed zarazą moralną 1 

J u ż w k r ó t c e 

w k i n i e 

Tylko dla dorosłych! 

Zima się zbliża 
Zaopatrujcie sie. zawczasu w reszkl 
towarów zimowych I biel in ianych 

w K O N S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon 
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela się dogodnego kredytu. 

• 

Teatr Rewji „CZARNE 0K0" 
Publiczność wypełniająca codziennie po brze

gi sympatyczny teatrzyk „Czarne Oko" przy ul, 
Limanowskiego Nr. 37 (dawniej Aleksandrowska) 
świetnie się bawi i darzy niemilknącemi oklaska
mi wszystkich wykonawców programu. Obecna 
rewja tego teatrzyku p. t „Wstydź się, Eleonoro" 
ma zapewnione długotrwałe powodzenie. 
Codziennie 2 przedst.: o godz, 7.30 i 9.30. W soboty 1 święta 3 

przedstawienia, o g 5. 7 30 i 9.30. 

# , C A L ) P I T O L " D z i ś p r e m j e r a ! 

Wielkie arcydzieło dźwiękowe opiewające miłość i boha
terstwo „rycerzy przestworzy—.otników p. t. 

S k r z y d l a t a F l o t a 
Najwspanialsza kreacja pięknego „Poganina* 

m m nOYARSOw pot03t&:̂  liiti Psoe i Ulpl Gravai 
Nad program : Najsłyanielszy barytun świata T I T T A R U F O odśpiewa 

arj* , Crerfo" i opery „Otello". , ' 
focza/ak seansów w dni powssedn'e o godz. 4-e| w soboty niedziele 

1 święta o 1 30. Ceny m l e j t c popularne . 

S z k o ł a t a ń c a 

Karola Trinkhausa 
członka Z. N. Ch. w Polsce 1 l'I.U.C. 
w Paryżu, ul. Andrzeja 17, tel 207-M. 
Wyucza w grupach I oddzielnie tan
ce popularne w stylu angielskim > 
ostatnie nowości Vira, Moochl I inne. 
Lekcje praktyczne dla uczniów. 

Dr. H E L L E R 
Chorobr skórne I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 
'rzytmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz 

w oledz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — s 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L * k a r i y . > p e c | a l l i t t w 

ZAWADZKA 1 
•synaa od 8 rano do 9 wieczór 
od 11-12 I 2—3 przyimuje kobieta 

lekarz 
• niedziela i święta od 9—2 pp. 

Ltezenia chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzlelio 

jytilis I tryper. 
SooiDltiitli i osoroiogiem 1 srologim 

G a b i n e t t w i a t ł o - l e c z n i e s y . 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
P O R A D A 3 z ł . 

Dr. med. 
Z. R A K O W S K I 
K o n s t a n t y n o w s k a 9. 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
ipecjallsta chorób uszu, nosa, gardls 

I ptuc. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 ea> 11 1 od 2 » a • Lccznkr. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

I wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 

al . Południowa Nr. 28. 
t a l . 3 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 rano i od 6—9 wicci 
w niedziele od 9— 1 p.p. 

Dis niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r s a t a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pot 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol. 

Dis pad oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25, tel.126-87 

powrócił . 
Specjalista chorób skórnych I wene 
•ycznych. Elektroterapją. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 I od 8 — ł 
W niedzielo I t»l«ts od • do I « pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne i weneryczna, 

l e c z e n i e d ; a t e r z n j ą , 
d j a t e r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 

J N I U S 2 K 1 5, t a l . 170-50. 
/imula od 1.30 do 2.30 pp. od 5-1 
W niedziela od i. U—1 w ooL 

Ogłoszenia drobne. 
AKUSZERKA Piplkows dyplomowa
na Cesarską Petersburską Akademią 
przyjnyije zamówienia. Piotrkowska 
Nr. 132. 

ELIMINUJEMY stacje miejscową w 
każdym odbiorniku. Kupujemy uży
wane aparaty I głośniki Radjosplen-
d;d. Piotrkowska 61 w podwórzu 

ZAK1AD tanicerskt B-cI Oabalów po 
leca z własnego wyrobu otomany, ko 
zetki, tapczany I krzesła. Warunki do 
godne. Nawrot 8. 

BIŹUTERJA, zegarki na raty, ceny 
gotówkowe. „Preciosa", Piotrkowska 
nr. 123, w podwórzu. 

MAGIEL od sprzedania, ul. OtyljT 9, 
II komlsarjat 

KUPIE magiel używaną w dobrym 
stanie. Wiadomość w administracji 

POKÓJ lub dwa z kuchnią wśródmle 
ściu poszukuje za odstepnem. Oferty 
..Asz" 

ZNALAZŁEM kołnierz dnia 20 wrze
śnia przy ul. 11 Listopada Nr. 86, Jó
zef Woźniak od godz. 5 do 7. 

POKÓJ z meblami lub bez w każ
dym czasie odstąpię. Grabowa 5, 4 
piętro. Gospodarz. 

UGRA LITW AK, Cegielnlana 61. zgu 
biła kwit kaucyjny na licznik wyda
ny z Elektrowni Łódzkiej. 
SSBBBBBSSBnWSSBBSJBBBBBBBBSBBBBBBB̂ 

ZAGINĘŁA legitymacja służbowa K 
E. S., Wacławy Kobielowej, ul. Ślą
ska 100. 

3 POKOJE - kuchnią, lub po pekoju 
z kuchnia dwa razy, wolne zaraz.elck 
tryczność. przy pięknem ogrodzie. 
Wiadomość: Sadowa Nr. 23. Tram
waj zgierski. 

2 LUSTRA trema Jasne I ciemne 
tanio sprzedam, 11-fo Listopada 52. 
II piętro m. 14. 

KURS FILET ręcznego zl. 10. Prac* 
zapewniona. Wyuczam haltów ręcz. 
nych, ma szyno w. Toledo, aplikacji 
I wenecką robotę oraz Teneryfe (zlo. 
te serwetki), Katifmanowa, uL Piotr, 
kowska 18, prawa oficyna I-sze po, 
dworze. 

ZGINĘŁA książeczka wojskowa W|. 
tolda Kałędklewicza, Odesłać Lipo
wa 82. 

DO WYNAJĘCIA w Chojnach w 
czystym domu 3 pokoje z kuchnią, 2 
pokoje z kuchnią I pokój z kuchnią, 
ul. Pryncypalna 1. 

ANDRZEJ POPIELARCZYK, ul. Weg
nera 7, zgubił kaTtę poborową, wyda 
ną w PKU. Kutno. 

ZIOŁA LECZNICZE według przepl-
sów sławnych lekarzy przeciw cho
robom żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi
dom, upławom, obstrukcji, kamienlorr, 
żółciowym, kaszlowi astmie. bledn|. 
cy, sklerozie, artretyzmowl reuma
tyzmowi etc Żądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej! Adres: Liszki, -
Apteka. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man. 
dolinie J gitarze. Opłata zniżona. 
Zielona 23 m. 24 III p. 

Dr. med. Róźaner 
specjalista chorób skórnych, wene"' / 

cznych I mocznptclowych 
E l e k t r o t e r a p f a . 

uL NAKUIOWICZA ł. teL | . '8- w -
( D z i e l n a ) 

Przyjmuje od S—10 l od 9—* 

Nd tą dz iwaczną na 
których członkinie o 
' i sile f izycznej odp 

ROZDZIAŁ" 
| Słońce chyliło się 

Rozprazone całodz 
&*łem miasto poczęh 
*'iać. Z cienistych pa 
^rzelily długie wstś 
"jtrwnego tłumu, S2 
pienia i ochłody wśrć 
opustoszałe centrur 
Wyzwolone z pod wi 
r acych promieni sł 
Dzwoli wchłaniało 
^riury tłumu, sunąct 
bokiem do głównej i 
rJ wielkomiejskim 2 
-użyła do promenad 

Zapadał powoli w i 
?uls miasta stawał 

pw-ałtowniejszy. Na f 
uj^yroich gmachów t 

pomysłowe szyi 
, vch reklam — 7-na 
Ifaccgo mroku. W bl 
'J-ni niemal tempie c 
°u stronach ulicy 
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: Warszawą. ! 
wydziału Telegri 
ŁÓW inż. — Bagińsl 
egrafów w Poznl 
eki fwie lu innycl 
e o godz. 1 2 p r z ł 
ie w sali ftłośniki i 
ć przemówienie m 
i Telegrafów Boei 
zainaugurował ur t i 
Warszawie. 
)rzed rrńkrofonci 
i inż. Toloczko. km 
•ównicż przemówi 
stąpiło już otwarc i 
rowr.dzcnie picrwl 
y kablowej. 

Miejska uchwalił 
ągnięeie pożycza 
osp. Krajowego v 
600.000 zł. na wy 
omów tm Polesi 
wskiem. 1'chws 

grunt na urzą 
tarza dla bezwy 
i dyssydentów n 

Karszcw gmin 

. przez nieznanycn 
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CZE według przepl-
skarży przeciw cho-
klszek, ptuc, nerwów 

pęcherza, hemorol-
>bstrukcji, kamienlotr, 
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rtretyzmowl, reuma-
dajcie bezpłatnej bro 
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Róźaner 
b SKÓRNYCH, WENĘ'*• j 
łoczoptclnwych 
> t e r a p | a . 
ICZA 9. teL i.'*-** 
c ie lna) 
Sr. IL' I OD * 

PAPIEŻ PRZED MIKROFONEM. 
Uruchomienie stacji watykańskiej za 3 miesiące. 

postolskiemi Prefekturami w ]jest zależne od zbudowania w Camilo Serafini guberna
tor Państwa Papieskiego, zapo 
^iada, że nadawcza radio
stacja w Watykanie będzie go
towa do użytku z końcem grud 
nia, albo z początkiem stycz
nia, i / . 

Z tego powodu wielkie są 
Oczekiwania radjo-słuchaczy w 
świecie, gdyż z Rzymu nadcho 
dzą wiadomości, że Papież bę
dzie dość często przemawiał 

przed mikrofonem 
' to w miarę potrzeby, w czte-
rcoh rozmaitych językach. 

Jak wiadomo bowiem Pa-
"leż jest wielkim lingwistą i 
wladą biegle językiem niemiec 
«lrn, francuskim angielskim i 

[Jjttwalnie włoskim, oprócz ła
chy. Pomeważ zaś wiadomo 
także, że umie po polsku, więc. 
* razie spełnienia się tych 
Przewidywań, można liczyć na 
*o. te od czasu do czasu także 
Mka słów polskich padnie z 
* t Jego do mikrofonu. 

Sfery watykańskie uważają 
jest nieprawdopodobne, aże

by Papież osobiście 
używał stacji watykańskiej 

<*p propagandy, natomiast po
sługiwać się nią będzie przy 
Wszystkich ważnych okolicz
nościach urzędowych. Jako Gło 
*a Świata Katolickiego. 

Stacja watykańska będz'c 
sjużyła także dla spraw komu
tacy jnych pomiędzy waty
kańskim Sekretariatem Stanu, 

misjami I wszeJkiemi placów-
•arni katolickieml na całym 

'Wecie. Do rozmów dyploma-
| |znych jednak używany bę-

ł' specjalny szyfr, ażeby nic 
ysrkie poufne rzeczy były 

. każdego słuchacza zrozu
miałe. 
; Projektowane jest też pola
n i e radjowe Watykanu z A-

Japonji, Chinach, w Afryce, w owych miejscach odpowiednich 
Nowej Zelandji i Australii, co Istacyj odbiorczych. 

Przykry incydent na scenie 
teatry, Dramatyczny autor węgier-|gr.iry przez wszystkie 

ski. Franciszek Molnar. nie tyle iwystawia obecnie 
. sławny" w całym świecie, co' nowa sztukę 

p. t. „l.Ybra 

Nocne eskapady w Paryżu. 

K s i ą ż ę W a l j i n a d S e K w a n 
Popularność przyszłego króla w stolicy republiki. 

Paryż, we wrześniu 1930 r. 

Paryżanie lubią obecnego na
stępcę tronu angielskiego, jak lu
bi l i niegdyś Edwarda V I I , zanim 
jeszcze został królem Zjednoczo
nego Królestwa Wielkie j Brytanj i -

Edward w o - ) n a pozbawiła jednego ramie 
I nia, nie przypuszczali, że to włó' 

cy Łacińskiej kipiącej młodością, i Ktoś jednak widział księcia na 
bo choć to wakacje, to jednak j Mcntparnassie. Może się zawieni 
wielu studentów nie może się roz szył wśród artystów ? Może obser 
stać z Paryżem. A Paryżanie swoi \ wował w kochanej Coupole, jak 
i napływowi, mijając tego młode- przewijał się przed jego oczyma 
go blondyna i tego starca, którego 

Książę Wa l j i , przyszły 
V I I I , przypomina w swych przy
zwyczajeniach swego wielkiego 
dziada. Jest też, jak tamten, po
pularny i jak tamten uważany za 
najbardziej demokratycznego na
stępcę tronu. Dlatego zapewne cie 
szy aię taką sympatją republikań
skiego ludu paryskiego. 

W ubiegłą sobotę tylko zarząd 
lotniska w Le Bourget no i wła
dze wiedziały, że miły gość przy
będzie własnym samolotem incog 
nito. Wspaniała 60-konna limuzy 
na oczekiwała nań na uboczu i od 
wiozła do hotelu Maurice, w któ
rym mieszkał jem;cze jego dzia
dek. Ale gdy nad placem Zgody 

zabłysły tysiące świateł, 
gdy z mroków wypłynął cały urok 
Tui l leryj , książę Walji wyszedł na 
bolkon i wchłaniał w siebie przez 
chwilę czar paryskiego wieczoru. 
Potem odwrócił się nagle do swe 
go starego i wiernego adjutanta, 
dawnego wychowawcy i rzekł 
krótko: 

— Trotter, wychodzimy? 
Wyszli. Przeszli przez Tuilerie 

ciche bulwary n.idsekwańskie i za 
puścili sie w gwarne życie Dzielni 

cały Paryż? 

Zato nazajutrz obstawiono księ 

U mu podczas wyprawy 
czy się beztrosko po ich mieście c i a l e P i e J - reporterzy towarzyszy-
następca tronu potężnego Albio-

Nawet ta damulka, która zaj- ' z detektywami, z którymi zawarł, 

Chór... amazonek. 

fod tą dziwaciną nazwą utworzono w Anglji kilka chórów, 
wórych członkinie odznaczają się wysokim wzrostem. Czy 
*'i sile fizycznej odpowiadają również głosy—osądzą dopiero 

słuchacze- (ip> 

nu 
rzawszy przystojnemu młodzień
cowi w oczy i uśmiechnąwszy się 
doń dyskretnie, rzekła do swej 
towarzyszki: 

—Jak ten typ podobny jest do 
księcia Wal j i . 

Tymczasem typ gdzieś przepadł 
i wrócił 

dopiero nad ranem 
do hotelu. Wrócil i też detektywi, 
którzy mu towarzyszyli w tej wy 
cieczce w przyzwoitem oddaleniu, 

cichy pakt. Zpoczątku rozczaro
wanie. Książę pojechał do Saint 
Germain na golfa i spędził czas 
na tej ulubionej grze do późnego 
wieczoru, dopóki ciemności nie 
spędziły go z placu. 

Książę wrócił do hotelu tylko 
poto, by odświeżyć toaletę i prze
rzucić się z garnituru sportowego 
w smoking. Za chwilę już siedział 
z nieodstępnym generałem Trot-
terem w swej limuzynie, ujął za 

nie chcąc zdradzić miłego zakątka kierownicę i w tempie skierował 
w którym bawił książę. 1 się ku placowi Vendome, gdzie go 

^ona SE nożem w ręku. 
Niezwykła zagadka kryminalna. 

z głębokiej rany W miasteczku włoskiem 
Casa Riwolta osiadło niadpwno 

młode małżeństwo 
państwo Bentonowie. Wszystko 
wskazywało, że są to ludzie bar 
dzo zamożni. Pożycie ich było 
wzorowe. 

Nagie pewnego dnin zatiważo 
no w sąsiedztwie, że pani Bcn-
ton biega po ogrodzie swe; wiih 
iak opętana, z nożem zakrwa
wionym w ręku. Trwało z go
dzinę, zanim jeden z sąsiadów 
odważył się wejść do ogrodu 
dla zbadania, co to znaczy. 

Pani Benton wcale nie zwró 
ciła uwagi na jego wołanie. Są
siad zajrzał wówczas do domu i 
zaraz w pierwszym pokoju na
tknął się na pana Benton, który 
leżał na podłodze z rękami roz-
krzyżowanemi, w kałuży krwi, 
sączącej się 

w piersi. 
Gdy zjawiła się zawezwana, 

policja, Benton już nie żył. Le
karz stwierdził, że biedak otrzy 
ma' pchnięcie nożem 

w okolicę serca. 
Nóż ten znaleziono właśnie w 
ręce małżonki zabitego. Ujęto 
ją bez trudu. Nie stawiała opo
ru, ale nic nie można bvło się 
dowiedzieć od niej, popadła bo-
wie-n w obłęd. 

Co mogło skłonić prnią Ben
ton do zamordowania męża, dla 
którego — jak twierdzą sąsie
dzi —by ła najczulszą żoaą, p»;-"j 
zostanie zd&je się na zawsze za
gadką, domniemana DO wam 
morderczyni w kilka godzin po 
aresztowaniu 

zmarła. 

490 MILIONÓW FRANKÓW. 
Dochody myśliwskie Francji. 

Ciekawe dane cyfrowe przy 
taczają gazety francuskie o do
chodach, które przynoszą pań
stwu myśiliwi. Okazuje się. że 
polowaniem zajmuje się we 
Francji okoJo 

półtora miljona ludzi 
rocznie. Francja zdobywa w 
ten sposób nielada dochody. 
Myśliwi płacą specjalny poda
tek za broń palną, którj, stano
w i około 70.000.000 fr. rocznie, 
drugie tyle przynoszą pozwole

nia na prawo polowania. Reje
stracja myśliwych przynosi 
cztery miliony, podatek od 
ochrony zwierząt — 2 miljony. 
cło od wywozu — 3 miljony. 
Dochody państwa ze sprzedaży 
prochu dają 50 miJjonów. Po
datek od psów myśliwskich — 
12 milionów i wreszcie tenuta 
dzierżawna za lasy — 130 mil
ionów. 

Razem około 400 milionów 
franków. 

oczekiwały dwie pary towarzy 
RZÓW: pierwszy sekretarz abniasa- j czynać ? V 
dy Stanów Zjednoczomch Thaw ' oan i t r a f i ł a 
i lord Turness z małżonkami. 

Piarwszym etapem wyprawy 
była pierwszorzędna restauracja 
przy wielkich bulwarach. 

Gdy zabrzmiały pierwsze tony 
foxtrotta, nikt nie śmiał się pod 
nieść, by nie przeszkadzać sym
patycznemu księciu i jego go
ściom. Nawet tak zwykle rozmów 
ne panie, które miłym szmerem 
napełniają sale restauracyjne, roz 
mawiały półgłosem i trzeba było 
specjalnego znaku ze strony księ 
cia, by życie wieczorne popłynąć 
mogło zwykłym torem. Równocte 
śnie na chodniku tłumy Paryżan 
oczekiwały ponownego pojawie
nia się księcia, nie bacząc na do-
kuczliwość wieczornego chłodu. 

Północ... Całe towarzystwo wy
chodzi wkrótep, auta mkną ku 
dworcowi Saint Lazare, w pobli
żu którego przy rue PenUiievre, 
znajduje się znana „boite de 
nuit". 

A potem Montmartre... Ale 
wszędzie krótko, tyle tylko, by 
sobie przypomnieć miejsca, nie
gdyś odwiedzane. Wreszcie po
wrót... znów nad ranem. 

Dziś dalszy ciąg golfa, wieczór 
w teatrze, a jutro rano odlot z 
Le Bourget. 

Tak przyszły Edward V I I I ba
wi się w Paryżu. 

L. K. 

w rjndapcszci. 
wróżka". 

Główną rolę w tej sztuce n>-
wtrzono Franciszce Gal, mło
dej i pięknej aktorce, ulubienicy 
i ublrzności budapeszteńskiej. 
Otór. ta aktorka spóżnrla się •> 
półtorej godziny na ostatnią pró 
be ..i »obrei w różki". 

O p t ^ n i e n i e m wszyscy ByH 
zdi i ,uwowaii i , a najbardzitj na 
tar iT ie Molnar, którv -wcho
dząca nareszcie na akior-
KC i cwitał stówami: 

— Czy pani chce ze m u za-
9 W takim razie dolr.ze 

Ja już pani pok.i/-;! 
K.i co Franciszka CU] odp i-

wiedziała: 
— Daj mi pan spokój, i ' m w,* 

i :stcś tu dyk l i turen. 
r ) d słowa do słowa pr/"<;: l) 

do Kłótni, 
ti w reszcie do h i t k i . pod:zas któ 
rej Molnar wypoliczknwa 1 ak
torkę i wyrzin-il ją za «J.v\v: 

Panna Gal zwrócił i s,v ze 
skargą do dyrekcji teatru. ZŃ-
rej A łolftar ze swej strony /.apo-
wioilział, że nie pozw i i na wy-
st iv : tn ie swej .sztuki, jeżeii w 
niej będzie grała Fraiv szka 
Gal. 

P o tej bp.rzv nastąpiło jednak 
ie naułe otrzeźwienie ; ch'-ć bru 
talna scena mi.iTa aż kilkudzie
sięciu świadków, zarówno Mol
nar, jak panna Gal. zaczęli za
ręczać, że całe > ajście w istOwie 
r,:gdv się nie zdarzyło i że wia-
doimści o niem są tylko z!<"Si;-
wyrr. wymysłom i wreszcie M M 
nur i panna Gt.! są starymi ! 
prawdziwymi przyjaciółmi, 
rzy współpracują w n tjwigkszej 
zgodzie, darowując sobie wza-
icni , małe zdenerwowała' 

Oryginalne wyścigi. 

Zwycięzca w wyścigach wołów w Belgji, gdzie ten rodzaj 
sportu zachował się z czasów zamierzchłych- (ip) 

RO/AAN *Ą 

Powieść sensacyjnr. 
x:o:x 

ROZDZIAŁ' I. 
ońce chyliło się ku zacho-
1... 

Rozprażone całodziennym u-
tołem miasto poczęło się oży
wać. Z cienistych parków wy
strzeliły długie wstęgi różno-
Jjtwnego tłumu, szukającego 
£jenia i ochłody wśród drzew... 
l)Dustoszałe centrum miasta, 
Wyzwolone z pod wpływu g°* 
^cych promieni słonecznych 
^woli wchłaniało pstrokate 
?*nurv tłumu, sunące leniwym 
Jftokiem do głównej arterji, któ 
*J wielkomiejskim zwyczajem 
"użyła do promenad. 

Zapadał powoli wieczór... 
?uls miasta stawał się córa*, 

f^ałtowniejszy. Na fasadach oi 
"*T*ymich gmachów poczęły mi 

pomysłowe szyldy świetl-
" vch reklam — znak nadcho-
p*ącego mroku. W błvskawicz-

.'iK 1 1 1 m e m a ' tempie chodniki po 
l b u stronach ulicy wypełniły 

się różnoraką publicznością, 
przeważnie tą, która rozporzą
dza dużym zasobem czasu, a 
małą sumą pieniędzy. Tu i ów
dzie przy rzęsiście oświetlo
nych witrynach bogatych ma
gazynów tkwi ły jakby przyle
pione grupy gapiów podziwia
jących przez szybę piękno tego 
świata. 

Wystawione fotosy filmów, 
bezwstydnie reklamujące pikan 
tna ich treść, przyciągały do 
siebie młodzież, rozleniwioną 
wakacjami. Falującą rzekę tłu
mu dzieliła jezdnia, którą sprę
żyście magicznemi pałeczkami 
ujarzmiali pracowici policjanci. 
Szum aut, jęk syren, monoton
ny trzask dzwonków tramwa
jowych oraz głośne okrzyki o-
strzegawcze dorożkarzy zlewa 
iv sic w jedną potężną symfo-
nję, l.tórej nie byłby w stanie 

[zakuć w melodję najgenjalniej-
lszv kompozytor-

Symfonja wielkiego miasta... 
Bajeczna muzyka upajająca 

tysiące, tysiące ludzi... 
Rozsiane w różnych punk

tach ulicy megafony sklepów 
radiowych snuły wrzaskliwe 
piosenki kabaretowe i banalne 
tanga. Pod ich takt kołysało się 
rozfalowane morze giów... 

Wśród tej ciżby uwijali się 
kolporterzy gazet, obwieszcza
jący przeraźliwym głosem 
pierwszorzędny wypadek dnia 
— burzliwa demonstracje bez
robotnych. 

Jakże inaczej o tej porze wy
glądały odleglejsze ulice mia
sta. Tam, gdzie chrapliwy głos 
megafonu nie dociera, gdzie wi
tryny sklepów dają znak prze
chodniowi o swem istnieniu je
dynie lampka naftową. Tu pa
nuje niepodzielnie ciemność. — 
Mdłe blaski rzadko rozsypa
nych latarenek gazowych nie 
są w stanie walczyć z mrokiem 
ponurych zaułków... 

I w tym właśnie czasie, kie 
dv główna arterja miasta tętni
ła gorączkowem życiem, olśnię 
wała światłem olbrzymich lamp 
łukowych, na jednej z cichych 
uliczek, noszącej niewiadomo z 
jakiej przyczyny miano Ludnej 
— padł strzał. Jeden, krótki, su
chy strzał rewolwerowy... Tak 
nikły i bezdźwięczny, że nawet 
nieliczni przechodnie nie zwró
cili na to uwagj. 

— Ot widocznie jakiś pijaczy 
na strzelił sobie z radości na 
wiwat — pomyślał ten i ów i 
byłby z pewnością przeszedł 
do porządku dziennego nad 
tem zagadnieniem, gdyby nie 
czarny cień, jaki tuż po strzale 
wyłonił się z ciemności. Nie u-
cickał, lecz szedł pośpiesznym 
krokiem. Zdumieni przechod
nie, o których niemal otarła się 
tajemnicza sylwetka mimo 
ciemności mogli stwierdzić z 
całą pewnością, że była to czar 
no ubrana kobieta, średniego 
wzrostu. 

Zdała dobiegł odgłos gwizd
ka alarmowego. Cień zniknął 
za obramowaniem niskiego pło
tu. Jeszcze świadkowie nie zdą 
żyli ochłonąć z pierwszego wra 
żenią, gdy w żółtych błyskach 
latarni zamajaczyło kilka męs
kich sylwetek. Bvli to policjan
ci, zaalarmowani gwizdkiem 
swego towarzysza. 

— Widzieliście uciekających? 
— zapytał najstarszy z nich 
gromadkę ludzi stojących na 
chodniku. 

Na zapytanie to odpowiedział 
robotnik z bańka od kawy. któ
ry wysunął się naprzód. 

— Przed chwileczką, panie 
naczelniku, uciekała tędy jakaś 
kobieta. Widać było, że śpieszy 
jej się bardzo. 

— A jak wyglądała? — in

dagował dalej policjant nazwa
ny naczelnikiem. 

— W tem właśnie sęk — od
powiedział robotnik rozkłada
jąc ręce — tak tu jest ciemno, 
źe nosa własnego nie dojrzysz.. 

— Panie naczelniku — odez
wała się jedna z kobiet, odzia
na w chustkę — że była w 
czarnym kostjumie, to głowę 
mogę dać... 

„Naczelnik" denerwował sie 
coraz mocniej. 

— Macie oczy i nic nie w i 
dzieliście — zwrócił robotniko
wi ostrym tonem uwagę — a 
dokądże do djaska uciekła? 

— Skoczyła przez płot — za
mruczał chór głosów. 

„Naczelnik" nie indagował 
więcej, lecz zwróciwszy się do 
policjantów rozkazał: 

— Dwu ze starszym poste
runkowym Stempniem natych
miast za płot na poszukiwania, 
reszta w górę ulicy. Zbiórka 
przy trupie... 

— Tr - u - u - p? Gdzie trup? 
— żaszemrało w grupie prze
chodniów. 

— Obok. W oddaleniu zale
dwie trzydziestu kroków — u-
ważał za stosowne poinformo
wać przodownik tytułowany 
przez robotnika naczelnikiem. 
Przed chwilą dokonano tu mor
derstwa. Owa uciekająca kobic 
ta jest niewątpliwie spiawczy-
nia. A teraz podajcie mi wasze 

nazwiska i adresy, przydadzą 
się do śledztwa. 

— Jak się nazywacie — za
gadnął robotnika, stając z ot
wartym notatnikiem pod latar
nią. 

— Józef Siatka, zamieszkały 
przy ulicy Lutomierskiej. 

— Amalja Sporadzka, ulica 
Żelazna — odpowiedziała po ro 
botniku kobieta w chustce. 

Przodownik zamknął notes. 
— Wystarczy... Józef Siatks 

i Amalja Sporadzka zostaną, 
reszta rozejść się... 

ROZDZIAŁ I I . 

Przy trupie zamordowanego 
mężczyzny urzędował już cały 
aparat śledczy. Zawiadomiony 
o wypadku lekarz przybył sa
mochodem w towarzystwie in
spektora Sonka, pogromcy szu
mowin miejskich, jednego z naj
zdolniejszych oficerów policji. 
Inspektor Sonek na odpowje-
dziainem stanowisku naczelni
ka urzędu śledczego, wykry ł 
już niejedną szajkę groźnych 
bandytów, niejednego przestęp
cę oddał w ręce kata. Świad
czyły o tem — sznur orderów 
na mundurze i wysoka ranga 
mimo stosunkowo młodego wie 
ku 

SD. c n.> 
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Echa Z e S t o l i c y . I s Y n Prablł widłami ofca. Dwabankh ^wręHawiczcJ 
Straszny czyn obłąkanego. Zycie Warszawv w kilku wierszach. 

r 

i \u mocy okólnika ministra I nowe wystawy wśród których 
•praw wewnętrznych wszelkie źró wybitnie wartościowe i piękne 

wody do picia i użytku we-jnioznane prześliczne 

•a 

i lU wody do picia i użytku we- nieznane prześliczne akwarele z ną zamożny włościanin L'Urycho 
włictrziiego musza podlegać »y«te teki pośmiertnej Stanisława Noa- jJan. Starszy syn Curycho — Pa 
matyeznej kontroli i badaniom, i kowskiejro, wystawa pośmiertna we ł od dłuższego już czasu zdta 
Zarządzenie to dotyczy nietylko 1 pełna świetnych pejzaży Janiny: dzał pewne 
wody łludzienncj .ale także wody I Gessnerówny .zbiór niezwykle in- zaburzenia umysłowe, • 
z wodociągów miejskich. Władze' teresujących portretów Janusza | wpadając nawet w stan sza?U. 
»»i*j«kie mają obowiązek dokony 1 Podoskiepo .oraz cenne wystawy j Ponieważ podczas takich ata-
w i i i A ay*tematyczjiycb badań - Karola Mondrala, Karola Kacz-. k ó w Paweł Curycho stawał się 
wody. przytem, o ile chodzi o marskiego, Adama Grabowskiego, 1 niebezpiecznym dla otoczenia, 

Stanisława Jakubowskiego, Anto- sąsiedzi często prosili jego ojca 
niego Grabarza i Macieja Nelirin o umieszczenie chorego syna w 
ga — wreszcie zaś wystawa ogólna szpitalu psychiatrycznym, cze-
Poziom tych wystaw jest naogół j cjo jednak stary Curycho nie 
wysoki i wzbudza wielkie zacie- chciał usłuchać. I to właśnie by 
kawienie w świecie kultury. 

Z Wilna donoszą: | } 0 powodem wczorajszej k rwa
w e wsi Turowszczyzna, gm. JWEJ tragedji. 

kurzenieckiej mieszkał z rodzi- Podczas a taku szalu umyślo
ną zamożny włościanin Curycho IWO-chory Curycho rzucił sie z 

widiami na swego ojca, przebija 

wodociągi, badania takie mają 
być dokonywane okresowo w mia 
rc potrzeby. W tej sprawie zasta-
nawiono się na ostatniem posie
dzeniu głównej komisji sanitar
nej . Przyjęto do wiadomości treść 
okólnika ministra spraw wewnętrz 
nych i postanowiono zbadać wo
dę we wszystkich studniach w 
Warszawie. Takich studni jest w 
stolicy około 3000. O ile woda w 
studni okaże się nieodpowiednia, 
studnia będzie zamknięta. Bada
nia wody w filtrach odbywają się 
systematycznie. 

• 
Teatr Polski dał w niedzielę, 

28 brr., pierwsze w tym sezonie 
przedstawianie popołudniowe. 
Grana była rekordowa pod wzglę 
dem powodzenia sztuka „Przygo
dy dzielnego wojaka Szweika" z 
Stanisławem Łapińskim w roli 
Szweika. W roli dr. Grnensteina 
wystąpił po raz pierwszy świeżo 
zaangażowany artysta sceny lwów 
skiej, Władysław Ratschka. Inne 
ważniejsze role grali pp. Domi
niak, Dereń, Karbowski, Ka wiń
ska, Macherska, Małkowski, Mal i 
szewski, Munclingrowa, Rutkow
ską, Słubicka i Staszewski. 

• 

Inspekcyjne badanie wypadku 
• WIND.; , który wydarzył się nie
dawno, stwierdziło, i e wind:. 
nie była obsługiwana. Celem za. 
bezpieczenia na przyszłość przed 
wypadkami, inspekcja elektrycz
na apowodowała wydanie zarżą 
dzenia, na mocy którego inżynie
rowie inspekcji zbadają windy sy 
•temu korbowego w Warszawie. 
O ile inżynier stwierdzi, że winda 
nie jest obsługiwana, co jest zre
sztą przewidziane w przepisach o 
dźwigach, wydział techniczny ma
gistratu wystąpi do włads s wnio
skiem o pociągniecie winnego nie 
stosowania sic do przepisów do 
odpowiedzialności. Luatraeje dźwl 
gów rozpoczną się w dniach naj
bliższych . 

• 
Ukazało się rozporządzenie mi

nistrów: pracy oraz przemysłu i 
handlu, normujące na nowo czas 
pracy w tramwajach miejskich 
podmiejskich i międzymiasto
wych. Ustalono normę 46 godzin 
na tydzień przeciętnie, przyczem 
czas pracy poszczególnego praco w 
nika w poszczególne dni w żad
nym wypadku nie może przekra
czać 10 i pół godz. na dobę. 

jąc m u z całej siły pierś 
Nieszczęśliwy starzec odwie 

ziony został w stanie beznadziej 
nym do szpitala, war jata zaś 

związano 
i zamknięto w odosobnionym 
pokoju. 

Zaniepokojeni tym wypad
k iem mieszkańcy wymienionej 
wsi zwróci l i się do starosty z 
prośbą o umieszczenie niebez
piecznego warjata w domu obłą 
kanych. 

Baletmistrz „wytańczył" 1000 złoty i 
z portfelu inżyniera. 

KRATECZKl. 

P i h n i K w c i e n i u d r z e w . 
n a n y b ó f . 

Z Wi lna donoszą. 
Do popularnych osobistości 

w naszem mieście należy inży
nier F., k tóry wolny czas od w y 
czerpujących zajęć przy budo
wie koszar w jednem z prowin
cjonalnych miasteczek w Wi leń 
szczyźnie często tu spędza, a 
wówczas oddaje się zabawie. 

Ostatnio, będąc w Wi ln ie , jąc policję, 
znalazł się w restauracji , mie-1 N a miejsce niebawem pr| 
szczącej się przy hotelu „Euro 
pejskim", gdzie go 

kiedy cale towarzystwo b. 
ju t „pod gazem", a inż. F. z l 
wa ł się być całkiem pochłoń] 
ty towarzyszkami, sięgnął do] 
Co portfelu i wyjął z niego 
dwa banknoty po 500 złoty 

Pan F. jednak iuanewr z r f 
nego baletmistrza zauważył i 
tychmiast wszczął alarm, zw 

Łódź 
M A Ł O . 

JEŚLI CHODZI O ULICE, 
POSIADA ZIELENI BARDZO 
LEŚLI ZAŚ CHODZIŁOBY 

LUDY I. SPACERUJĄCYCH 
ULICACH, JEST O W E J Z IELENI BAR 
D Z O W I E L E . N IESTETY N IE JEST 
P R Z E C I W N I E I DLATEGO ŁÓDZKIE 
POWIETRZE JEST LEPKIE OD BRUDU, 
DLATEGO PŁUCA NASZE CZUJĄ N I E 
ZASPOKOJONĄ TĘSKNOTĘ ZA OZO
N E M , DLATEGO O D Z W Y C Z A J A M Y 
SIĘ OD RADOŚCI Ż Y C I A , N IE W I D Z I 
M Y RADOŚCI NATTIRY-ZICLENL. 

W P R A W D Z I E G D Z I E N I E G D Z I E 
WYRASTA MELANCHOLIJNIE SUCHOT-
NICZE D R Z E W K O NA CIASNEJ I CUCH 
NĄCEJ ULICY, W P R A W D Z I E SĄ D W A 
C Z Y TRZY „ P A R C Z K I " , G D Z I E JEDNO 
D R Z E W O P R Z Y P A D A NA 1 0 TYSIĘCY 
M I E S Z K A Ń C Ó W (STATYSTYKA NIE
OFICJALNA), A K W I A T K I SĄ TYLKO OD 
ŚWIĘTA, N I E M N I E J JEDNAK TO 

D Z I A N I E N I C CŁICĄ SIĘ ZAD O W O ' I Ć 
TĄ ILOŚCIĄ ZIELENI I LATEM JADĄ 
JEJ SZUKAĆ ZA M I A S T E M . W P R A W 
D Z I C I T A M ZNAJDUJĄ W I Ę C E J N A 
W O Z U N I Ż D R Z E W , ALE SUGERUJĄ 
SOBIE, Ż E SĄ NA Ś W I E Ż E M P O W I E 
TRZU. 

ZA MIASTO! 
20 LIPCA RB. BYŁA NIEDZIELA. 

Wyjątkowo słońce n r / w r z a -

P O UCZCIE ROZPOCZĘTO N I E 
W I N N Ą GONITWĘ P O lasach I PO-

O GŁOWY Iłach Z A S A D Z O N Y C H KARTOFLAIM 
PO T Y C H ] K U OBURZENIU ICH WŁAŚCICIELA 

H E I N E HO! DA W E J D E M A J C R A , KTÓ
RY NAJPIERW Z A N I E M Ó W I Ł ze Z D U 
M I E N I A I OBURZENIA, a NASTĘPNIE 
ZACZĄŁ KLĄĆ. 

PRZEKLEŃSTWA CHŁOPKA B Y Ł Y 
U E S F Y C H A N I E W Y M Y Ś L N E . N I E 
STETY, M I M O swej P R Y M I T Y W N E J 
SOCZYSTOŚCI BEZPOŚREDNIOŚCI N I E 
NADAJĄ SIĘ D O P O W T Ó R Z E N I A w 
DRUKU, W K A Ż D Y M B Ą D Ź 1 RAZIE 

I Z A Z N A C Z Y Ć M O Ż N A . I Ż W E J D Ę -
M A R O Ś W I A D C Z Y Ł , I Ź sam ORAZ 
JEGO P A R O B C Y W Y P N I J Ą z miesz
C Z U C H Ó W K I S Z K I , SKRĘCĄ JE na 
STRUNY, z KOŚCI I C H POROBIĄ 
S M Y C Z K I , Z E SKÓRY bębny I 
STWORZĄ ORKIESTRĘ, KTÓREJ CZŁON 
K A M I B Ę D Ą S A M I właściciele 
TYCH RRCCODZICNNYCH INSTRU
mentów. 
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NA NOŻE! 
Józef Rzuciak nie jest jed

nak chłopak w ciemię bity 1 by 
le komu sobie ubliżać nie po
zwoli. Jest to właśnie chłopak 
swojski z majcherkiem nieźle 
obeznany, to też sięgnąwszy 
do kieszeni po koziczek niejaki 
obmacał nim chłopkówe żebro, 
aż Wajdemajer fiknął koziołka 
I zarył się nóżkami w ziemię. 

Niezadługo jednak powstał, 
zwołał parobczaków 1 sąsia
dów do pomocy I już... już by
łaby z uczestników wycieczki 
kapusta z grochem mocno 
krwią zakrapiana, gdyby nie 
I>atrol policyjny, który uspokoił 
obecnych i spisał odpowiedni 
protokół. 

Sąd Powiatowy skazał Jó
zefa Rzuciaka za uszkodzenie 
cbłopkowego ciała na 1 mie
siąc więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

znano jako 
„dobrego gościa", a nawet uwa
żano za t. zw. „fuksa". 

To też usłużnie gościa uloko 
wano w dyskretnym gabinecie i 
otoczono go 

powabnemi gwiazdeczkami, 
popisującego się w tym zakła
dzie baletu. 

W towarzystwie tem znalazł 
się tez, pewnie jako zło koniecz 
ne , i dyrektor tego baletu nieja 
ki Kotowski. 

Zabawa rozwijała się w mia 
rę wypitych trunków, których 
ini. F. nie skąpił, mając tego 
dnia wypchany portfel 500 zło
tówkami. 

O pierwszorzędnej zalecie 
„fuksa" dowiedział się sprytny 
nietylko w nogach, lecz, jak się 
okazało później, i w rękach umi 
łający zabawę baletmistrz, któ
ry postanowił ulżyć nieco swe
mu fundatorowi. 

Korzystając więc z momentu 

R " - fi 
była policja z kilku wywiadrj 
cami, którzy naskutek skJ 
poszkodowanego przystąpili! 
rewizji zarówno gabinetu 
też osobistej. 

W rezultacie długich pos 
kiwań jeden z wywiadowej 
zwrócił uwagę na porzuca 
jak gdyby od niechcenia,, rę 
wiczkę, w której ku swe 
zdziwieniu znalazł 

ukryte oba banknoty. 
Ponieważ wszystko przet 

wiało przeciwko baletnikc 
przeto zarządzono jego aresz 
wanie. 

P. inż. F. odzyskał pienią 
a jednocześnie wzbogacił i 
doświadczenie. 

Baletmistrz Kotowski zi 
duje się za kratkami, skąd sl 
się wytłumaczyć, ie padł oh 
okoliczności. 

Osierocona trupa balet*-

przestała umilać pobyt byw 
com „Europy". 

U l i c a c z y b a g n o 
Mieszkańcy ulicy Szopena wołają 

O R A T U N E K . 

Plotka kolejowa o Zduńskiej Woli. 
Żadnych przeniesień nie bądz.e. 

s J f S ^ f f l H B 1 9&S2«l\Z* M k le jowa z Herbów do 

W „Zachęcie" zostały otwarte 
— x :o:x 

przyjacielem swoim Stanisła
wem Krzywinskim oraz przyja 
ciołkami Apolonią Misiak i Lud 
wiką Misiak udali się na wy
cieczkę za miasto. Po przeszło 
godzinnej podróży rozłożyli sit, 
obozem w cieniu drzew, w y 
ciągnęli z kieszeni butelczynę 
wódki jedną i drugą, parę za
kąsek itd. Rozkoszowano się 
świeżem powietrzem, podziwia 
no zieleń łąki i wysokość 
drzew, pito i jedzono, słowem 
spędzano czas świątecznie ku 
obopólnemu zadowoleniu wszy 
stkich uczestników .wycieczki: 

N i e c h s i ę p a l i ! . . . 

Ludność odmówiła pomocy przy 
gaszeniu ognia. 

W gminie Babince w pow. 
kołomyjskim zaszedł bardzo 
znamienny wypadek. 

W zagrodzie mieszkańca tej 
cminy Ulaszyna Wirstiuka, rwo 

CHARLES PETTIT. 

Lekcja manier. 
Jan miał szczęście od lat kil

ku pełnić obowiązek służącego 
u p. Boulan - Berlin, człowieka 
bogatego i spokojnego, o zrów
noważonym charakterze. M i e j 
sce było świetne: p. Boulon -
Berlin nie był wymagający, do
brze obchodził sie ze służbą, był 
pobłażliwy na jej wady i umiał 
szczodrze wynagradzać ia za 
zasługi. 

Niefortunnie jednak dla Jana 
pan jego, ze skończeniem pięć
dziesiątki, wpadł na dziwaczny 
pomysł pojęcia małżonki, by po 
zyskać towarzyszkę i opiekun
kę na stare lata. 

Obowiązki Jana nie ucierpia
ły na tym fakcie, ponieważ us
ługę dla pani Boulon - Berlin ob 
jęła pokojowa, lecz życie jego 
odtąd zostało zatrute stałą obe
cnością przykrego intruza, pies
ka Kiki, inaczej przezwanego 
Lewkiem. Kiki, na którego pani 
Boulon - Berlin wylewała skar-
•iv naiwnej czułości, bvł pekiń
czykiem o rodowodzie, który 
wyprowadzał się rzekomo 

lennika partj i Undo 
wybuchł pożar. 

Ludność Babiniec, stojąca nie
mal wyłącznie po stronie komu-
nizującego Sclroba, odmówiła 

wprost od jednego z małych po 
tworów, które eunuchowie ce
sarskiego dworu chińskiego no
sili w olbrzymich swych zarę
kawkach dla ogrzania chudych 
swych palców. 

I przyznać trzeba, że Hiki byl 
rasowy! Dwoje wielkich okrąg
łych oczu błyszczało na spłasz
czonym pyszczku. Podniebienie 
miał zupełnie czarne, jak naka-
Izuje dobra rasa, a zębv jego, 
Ijakkolwiek drobne, były bardzo 
'ostre. 

Śliczny ten piesek miał ponad 
to krótkie i skrzywione Japy, co 
ruchom jego nadawało cechę 
dziwaczną. Wkońcu gęsta i dłu
ga szerść płowego koloru upo
dabniała go do dzikiego zwierzę 
cia w kształcie zdrobniałym: 
wydawał się podobizną lwa w 
miniaturze, wykonaną przez 
zwariowanego malarza, a stąd 
jego przydomek Lewka do ślicz 
nego miana Hiki. 

Piękne to stworzonko spędza 
ło czas swói w pozie hieratycz
nej na miękkiej' poduszce u stóp 
swei pani, która przyglądała 
mu się z czułością i uwielbie
niem. 

Natomiast, gdy pan Boulon -
Berlin chciał zbliżyć się do mał 
żonki z czułem słówkiem lub 

wana jest pogłoska o przeniesie 
niach wiciu urzędników kolejo
wych do Zduńskiej Woli, gdzie 
w listopadzie nastąpi otwarc ;e 
jednotorowej linji do Herbów. 

W związku z ' powyźszem 
zwróciliśmy się do źródła mia
rodajnego, gdzie poinformowa
no nas, że o jakichkolwiek prze
niesieniach wśród zarówno łódz 
kich, jak i piotrkowskich kole
jarzy wogóle nie może być mo
wy. 

Jakkolwiek zgodna jest z rze
czywistością wiadomość, że w 
"istopadzie zostanie otwarta no-

. TEJ JAKO 
Jednotorowej — kursować bę
dzie najwyżej 

sześć pociągów 
na dobę, a zatem zapotrzebowa 
nie obsługi pociągowej Jest nie
znaczne. 

Z Łodizi i z Piotrkowa do 
Zduńskiej Woli nikt z pracow
ników nie zostanie przeniesiony 
ponieważ obecnie zarówno na 
stacjach łódzkich, jak i piotr
kowskich panuje ożywiony 
ruch. 

Łódź, 30 września. Wczoraj 
do redakcji „Echa" zwrócili się 
mieszkańcy ulicy Szopena, któ
rzy przedstawili nam okropne 
położenie, w Jakiem się znajdu
ją od szeregu lat. 

Ulica Szopena należy w Ło
dzi do nielada curiosów. 

Nawierzchni jej 
nigdy Jeszcze nie tknęły 

narzędzia brukarskie, jakkol
wiek posiada ona około dwóch 
tysięcy mieszkańców. 

Brak bruków zarówno na 
chodmkach, jak 1 na jezdni — 

wym i pieszym ogromne doły, 
tak, że dziś po dwudziestu la
tach istnienia tej ulicy — prze
jazd wozu lub samochodu jest , 
niemożliwy, lub zgoła połączo- rządku i wybrukować te 

dzoną ulicę 

ny z niebezpieczeństwem 
życia mieszkańców. 

Tak Jest codzień, a gdy 
stępuje pora deszczów — u 
ta przybiera niesamowity 
dok — zamieniając się w je 

wielkie jezioro, 
którego przebycie znów Jest I 
łączone z niebezpieczeństw! 

W takich wypadkach miel 
kańcy są zupełnie odcięci | 
świata i z niecierpliw 
kują słońca, pod dział 
rego brudne wodv wypanfc 

Ponieważ tego rodzaju ńii 

— M a t ] wielkim skandalem-
nie powinien dalej zamydl 
straszny ten widok ocjjB 
wziąć się do zaprowadzeni] 
. . . . .wll... X . 1 1 L . 

K t o s t r z e l i ł ? 
Zagadkowy wypadek na ul. Wróblej-

'mem przy ulicy Zgierskiej Ę 
padł tajemniczy 

-x:o:x 

Łódź, dnia 30 września. 
W dniu wczorajszym, około go 
dżiny 8 wieczorem, przed do-

pomocy przy gaszeniu ognia, mo 
tywując swoje stanowisko tem, 
żc Wirs t iuk należy do partj i , 
k tóre j członkowie wzniecają po 
żary i dopuszczają się sabota
żów. 

Oczywiście, że wskutek ta
kiego argumentowania i nieprze 
jednanej postawy selrobow 

Nagły zgon nieznajomej 
w mieszkaniu akuszerki. 

Łódź, dnia 29 września. — 
W dni/u wczorajszym w godzi
nach popołudniowych władze 
śledcze otrzymały wiadomość 

o nagłym zgonie 
jakiejś kobiety w mieszkaniu 
Stanisławy Wojtkiewiczowej, 
akuszerki, zamieszkałej przy 

cow obejście undowca spłonęło ulicy Wólczańskiej 135 Przy 
Iczyny zgonu oraz nazwiska 

zmarłej, mogącej liczyć lat 
trzydzieści kilka, narazie nie-
ustalono. Policja w sprawie 
tej prowadzi energiczne śledz
two. Zwłoki zmarłej przewie
zione zostały do prosektorium 
miejskiego przy ulicy Łąkowej, 
gdzie poddane zostaną szcze
gółowym oględzinom lekar
skim. 

strzał rewo łwe f w y , i 
który wywołał wśró J prfj 
chodniów, zrozumiał* Parts* 
tembardziej, iż jeden 2 prf 
chodniów ugodzony W% V 
gę, upadł na ziemię. " a H i i 
okazał się niejaki Stefie M 
łajczyk. zamieszkały P r z y 
cy Wróblej 12. Lekar2 DO_ 
towia po udzieleniu °<*nói 
przewiózł rannego Mi k o ' * jc 
ka do domu. Kto by* S D r a 
wystrzału narazie n^^taj. 
Dochodzenie w tym k-fcru 
prowadzi odnośny fc0Inisa 
policji. 
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uprzejmą uwagą. Lewek unosił 
SIĘ raptownie, wyszczerzał zę
by i szczekał bez końca strasz
l iwym, przenikliwym i ochryp
łym głosem. 

Zachwycona tem pani Boulon 
Berlin stwierdzała wobec zac
nego męża, zmuszonego do rej
terady: 

— T E N mój skarb jest zachwy 
cający: kocha tylko mnie! 

Farsa ta jednak zamieniała 
się w dramat, gdy nieszczęsny 
JAN zmuszony bywał zbliżyć się 
do pani Boulon - Berlin, by po
dać jej pocztę na srebrnej tacy. 

Lewek, który z powodu swej 
dziedziczności chińskiej nigdy 
zrozumieć nie mógł pożytecz-
t.ości tego przepisowego gestu, 
stosowanego przez barbarzyń
ców rasy białej, rzucał się na 
lokaja, jak na mordercę swej pa 
ni i niekiedy pozostawiał ślad 
swoich zębów na łydce Jana. 

Jan zaś, dbały o miejsce, u-
miał się zazwyczaj opanować, 
tem bardziej, że nauczony do
świadczeniem, ochraniał wiecz
nie zagrożone łydki tamponami 
waty. 

W duchu jednak pomstował 
na los, który uczynił go igrasz 
ka małeeo tyrana. 

Zdarzało się niekiedy, że zac
ny p. Boulon - Berlin, obecny 
przy podobnej scenie, starał się 
zastąpić za pokrzywdzonym Ja 
nem, narażając się na niezado
wolenie żony. 

— Nie wiem, czego chcesz 
od Kiki... Najwyraźniej uległ na 
padowi złego humoru... Ale nikt 
nie jest doskonały na tym świe
cie, a najmniej ty, mój drogi. 

Nieco tchórzliwie p. Boulon-
Berlin nie nalegał. Zarazem po
dziwiał zadziwiający spokój słu 
żącego. 

Pewnego rana p. Boulon-Ber-
in wbrew zwyczajowi wstał 

wcześniej niż zazwyczaj. Nic 
wołając służącego, po zarzuce
niu rannego ubrania poszedł do 
salonu po zapomnianą książkę. 
Miał zamiar powrócić do łóżka 
i poczytać trochę. W miękkich 
kantefiach posuwał się bez szme 
ru przez mieszkanie. Minął o-
strożnie sypialnię żony, która, 
jak i on, sypiała długo. 

Około ósmej z rana jednakże 
pokojowa cichutko wślizgiwała 
się do pokoju „pani", która na-
wpót obudzona powierzała jej 
Lewka. Kochany Kiki był ran
nym ptaszkiem; chodził na spa
cer, a następnie wykąpany i u-

czesany wracał, by asystować 
przy wstaniu pani. 

Gdy pan Boulon-Berlin do
szedł do salonu, ujrzał przez u-
chylone drzwi Jana, zajętego su 
mtennem okurzaniem mebli i bi
belotów... 

To zwykłe widowisko nie 
zdziwiło p. Boulon-Berlin; na
tomiast w zdumienie wprawił 
go widok arystokratycznego Ki 
ki-Lewka, który niepomny wiel 
kiej godności, ukrywał się tchó
rzliwie za wielkim fotelem. 

Wtem Jan, porzucając na 
chwilę swoje zajęcie, w milcze
niu i z wielką pogodą ducha, u-
derzył psa po pysku trzcinową 
rączką miotełki. 

Lewek nie odważył się nawet 
na ruch protestu. Żałosny i peł
zający ukrył się w innym kącie 
salonu. 

Jan spokojnie powrócił do pra 
cy. Ilekroć jednak znalazł się w 
pobliżu psa, „wlepiał" mu po
nowne uderzenie trzciną, albo 
pogardliwe kopnięcie nogą. 

Wreszcie otworzyły się jakieś 
drzwi w głębi mieszkania: wra
cała pokojowa, by skarb odpro
wadzić do opiekunki po skoń
czonej lekcji dobrych manier... 

Uspokojony całkowicie, o. 

Boulon - Berlin, nie z d r a ^ i 
szv swej obecności, n a P ^ l 
powrócił do swego pokoju i 

Przy śniadaniu pani 
Berlin jak z w y k l e w y C ^ W 

iSwego pekińczyka, si<^?-k(f 
obok niej przv stole, J a k %F 
wychowane dziecko. 

Tym razem rzekła do ni lp 
— Przyznasz sam, że L t fF 

odznacza się zadziwiająca I ł 
katnością uczuć. Wstaje ziłach' 
nie wcześniej ode mnie. 
pieszczoszek, a jednak P°km 
swego żywego temperani^ 
ni% szczeka nigdy zanim s'c c 
dzę... 

Nachylając się do rozkop-
go tyrana, dodała: 

— To też p. Kiki cieszy $jctr 
Kólnemi względami, j a k t)a

 1 0 

zasługuje! 
W tym momencie p. Bouy * 

Berlin przypadkowo sJX>jrF 
na Jana. usługującego do s ttf> 
z nienagannym spokojem., \m 
dato mu sie, że na Wifol 
twarzy wiernego '•'"Ri ii" 
strzegł lekki, ironiczny uśmj(fi 
Nie miał jednak odwagi. j j v 

miechnąć się także-
Tłum- C. jYi -

Sztekker 
walczy o 

W sobotę wieczorem opt 
, M * e . uoając się do Buda] 

'' le) zapaśniczy o ml 
Łvtata mistrz Polski 1 Nlea 
c°r Sztekker. 

Znakomity zapaśnik pc 
będzie o 

tytuł mistrza 
^'łta z najznakomitszymi 
Atrapy i AmerykL 

Raid aul 
M I E S Z T 

W sobotę rozpoczął sii i 
""tf.uy i pań, zorgantzi'wa 
•^Ifiitobl Klub Polski na tr 
»»i*a — Wilno — Warsza .v 
ł : *l-R0 etapu z Warszawy 
tatoku, samochód kierowa 
'"H-ł Zajączkowską (Tatra' 

Pchnięcia cumy 
Mnem kole przewróć1! • 

* • M.-szyna została uszV 
"ttłian!'* ranny. Pani Zaj'ą 
'•lomf.ist wyszła bez 
^tlMek uszkodzenia maszs 
"Mk;\y<ka wycofała się Z 

0-uj; etap z Bialegostok 

Szczęślii 
Kto ukon< 

W Poznaniu rozegrany i 
"fcaiy bieg- maratoński o 
!**0 Polski przy udziale 16 

W bleeu tym płerwsz 
l d % ł brat ś. p. Alfred; 
^yer Bronisław z Craco\ 

™ ĉ nadal tradycje swezo 
sinego brata. W czasie 
*i ! | dwaj zawodnicy a m 

fflPyńskl z Polonii t Ryzie 
ty. Wyniki były na< 

. " N A T A B E L A W J 

' O L S K L E J L O T E R J I 

V-ta kia 
Osiemnasty dzień 
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b5«! U8880 120354 121557 

j?18 127730 128791 130754 
|120 137660 137924 138572 

51 146561 146982 149069 
48 158796 159958 160286 

166735 167300 169902 
i&43 183568 186596 189761 

66 196231 196957 198455 
889. 

Po 250 zł. wygrały nut 
30 122 212 405 536 42 61 
9 64 80 81 83 445 531 ( 
94 148 320 580'604 714 
8 64 fi5 80 205 14 16 96 
91 937 39 40 4058 177 < 
4 220 311 46 87 94 472 
827 973 90 6105 55 71 2 

53 7001 62 115 251 S2 
305 35 485 573 91 642 7 

. 78 316 404 607 8 19 80 
K10022 83 245 301 82 95 43 
?l 48 92 386 483 507 706 

M 440 520 629 31 866 95: 
'£l 47 496 574 7g 636 39 80 
B 5 7 4 605 43 55 97 70 
m 27 77 211 73 oo 593 6( 

H 465 89 514 45 78 82 65S 
<093 423 756 821 967 180 

W 42 902 19050 04 2 9 7 30? 

„ 20100 72 81 246 87 og 
J 894 972 21047 346 696 ' 

87 254 302 40 79 42? 40 
90 99 23180 86 345 L 

^ 602 97 845 940 24000 13 
tik 572 695 737 66 814 97 9! 

53 514 631 9134 26099 
R 865 27114 224 50 742 69 
HO 43 94 958 29056 247 306 
» 807 20. 
L 30015 Z6 67 123 89 266 3 
? 720 23 46 848 975 31002 

96 32126 56 396 442 59 ! 
(fe 327 558 90 657 98 718 A 
9\ 376 501 660 750 S08 79 ' 
%5 737 74 804 921 41 44 • 
gjB 741 908 37094 241 70 • 
»1«4 301 495 668 78 841 81 
f\7 -"> •» 40 834 923 52. 
| 40027 147 303 412 45 64 
JO. 982 41162 203 88 331 ; 
m 42031 86 93 106 308 45 
V 104 382 484 514 69S 729 
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Sztekker w Budapeszcie 
walczy o mistrzostwo świata. 

W sobotę wieczorem opuścił War 
! Z 1 V 9 . uaając się do Budapesztu na 
"'niej zapaśniczy o mistrzostwo 
l*^ta mistrz Polski i Nlenrec Teo-
; o r Sztekker. 

Znakomity zapaśnik polski wal-
będzie o 

tytuł mistrza 
WE* z najznakomitszymi arietami 

n̂ropy i Ameryki. 

Szanse Sztekkera na uzyskanie ty 
tulu mistrza świata są bardzo duże— 
najgroźniejszym jego przeciwnikiem 
będzie zapaśnik finlandzki. 

Turniej rozpoczął się w Budapesz 
cie wczoraj l trwać będzie trzy ty
godnie. 

Odjeżdżającego Sztekkera żegnało 
na dworcu liczne grono osób. Mistrzo 
wi Polski wręczono moc kwiatów. 

Raid automobilowy pań. 
Nieszczęśliwy wypadek. 

W sobotę rozpoczął s\i raid auto-""ti.oT i pań, zorganizowany przez 
Ałfeirobl Klub Polski na trasie War 
'U*a — Wilr.o — Warszą .v.i W cza 
•••l-KO etapu z Warszawy do Białe-
tatoku, samochód kierowany przez 
''"U Zajączkowską (Tatra' skutkiem 

pęknięcia gumy 
J ł tyinem kole przewróć1! s!ę do ro-
*" Moszyna została uszVodzima a 
"•dian!"* ranny. Pani Zająck^*ska 
'•łomfast wyszła bez szwanku 
"'skutek uszkodzenia maszyny p. Zt 
"«K)W«ka wycofała się z raldu. 

Oruj; etap z Białegostoku do Wil 

na został przebyty w niedzielę. — 
Wszystkie maszyny przjcyły do 
punktu kontrolnego w oJleglcśw' 8 
kilr.n ctrów od Wilna, gdzie $J* od
był na przestrzeni 4.000 m'.''.-ów wy-
Ścig pluski, jako próba ssybkoś.-i i 
zręczności. Na próbie obecni byli mi
nister pracy I opieki społecznej Prj*» 
stor, wojewoda wileński R.tczkijwicz 
oraz k:'kadzlesiąt sportowców, któ
rzy wyjechali na spotkanie, 

O 4-tej po pot. wszystkie uczest
niczki przyjechały na plac katedralny 
do Wilna. 

f c TT vr 

Wyścigi pań na rowerach. 
Zawody kolarskie w Rudzie-Pabjanickiej. 

&r 5. 

W Rudzie Pabianickiej staraniem 
R. K. S. odbyły się następujące biegi: 

1) Bieg turystyczny na 10 kim. na 
trasie Ruda — Rzgów startowało 8 
zawodników. Pierwsze miejsce zajął 
Bajer w czasie 19 m. 30 sek., drugie 
Załoga 1 trzecie Stenljski. 

2) Bieg na 25 kim. na tej samej 
trasie. Startowało 8 zawodn. Pierw
sze miejsce Kachelskl w czasie 48 m. 
75 sek., drugie Bystry I trzecie Hepe'. 

3) Bieg dla dam na 6 kim. Imienia 
kierownika sekcji kolarskiej p. Wac
ława Jagusia na trasie Ruda-Lotnisko. 

Pierwsze miejsce zajęła 

pani Wójcik, 
czas 13JO, drugie p. Bojerówna, trze
cie p. Glezerowa 1 czwarte p. Radłów, 
ska. 

Musimy nadmienić, że p. Jaguś, or
ganizator R. K. S. umiał wzbudzić 
wśród młodzieży rudzkiej chęć 1 za
pał do sportu kolarskiego, dowodem 
czego może służyć Uczba zawodni
ków l ogromne zainteresowanie bie
giem. 

Porządek 1 dyscyplina bez zarzutu. 
Nagrody zostały rozdane zawodni
kom po biegu. 

—:0:— 

10 TYSIĘCY ZA GRACZA. 
Handel „żywym towarem". 

Szczęśliwa czternastka. 
Kto ukończył bieg maratoński? 

W Poznaniu rozegrany został do-
, 0 c j ny bieg maratoński o mtstrzo-
* ł*o Polski przy udziale 16 zawodni-

W biegu tym pierwsze miejsce 
' ^ y ł brat ś. p. Alfreda Preycr, 
^Jer Bronisław z Cracovil, utny-
'̂Mc nadal tradycje swego nieodża-

°*aneg<» brata. W czasie biegu od-
j1™' dwaj zawodnicy a mianowicie 
^ryński z Polonjl 1 Ryglert z Byd-
°fcczy. WynfkI były naatępuftce: 

1) Freyer (Cracovla) 3:04:56.4. 2) 
Bartkowiak (Sokół Poznań) 3:07:20, 
3) Nogaj (Warta) 3:09:30, 4) Idrjan 
(Polonia Warszawa) 5) 

Waleryslak (SKS. Łódź), 
6) Filc Polonia (Warszawa), 7) Kata 
(Warszawianka), 8) Lech (Policyjny 
KS. Katowice), 9) Twardo (AZS. War 
szawa). 10) Orzybowskl (Policyjny 
K. S.). Bieg ukończyło 14 zawodni
ków. 

W Anglji, jak wiadomo, odbywa 
się na wielką skalę 

handel graczami. 
Najbogatsze kluby kupują sobie gra
czy, płacąc fantastyczne sumy. Naj-
drożej zapłacił Arsenał za słynnego 
Dacka. Klub Bolton Wanderers otrzy 
mai od Arsenał odstępnego w wyso
kości 10.340 funtów szterlingów (cko-
lo pół miljona złotych). Na drugiem 
miejscu w oryginalnej liście ogłoszo
nej niedawno stoi znany napastnik 
Hugh Oallacher. Klub „Chelsea" za
płacił .,Newcasrle'owr 

tylko 10.000 funtów. 
Alec James kosztował Arsenał 0.000 
funtów. Za Jacksona zapłacił Chelsea 
również 9.000 funtów. Za Hilla New
castle United zapłacił 8.000 funtów. 
Tom Bradshaw kosztował Liverpool 
8.000 funtów, Jim Dev!ne 8 000 fun
tów, Robson 8.000 funtów, wreszcie 
Gibson zaledwie 7.500. 

W ubiegłym sezonie najwięce.- gra 
czy zakupiły kluby Arsenał 1 Chel
sea. Na dalszych miejscach znajdują 
się Newcastle, Huddersfield i Astcn 
Vil!a. 

;i ZYCIE EKONOMICZNE. I I 
NOTOWANIA ZLOTEUO POL 

SK1EGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.37 — 43.37, Paryż 28*3, 

Praga 378 62 I pół, — 37862 1 pół, 
Wiedeń czeki 79.22 — 79.50, banknoty 
79.18 — 79.48, Zurych 57.75 — 57.75 
Berlin 46.92 i pół — 47.32 i pół, wy
płaty na WaTszawę i Katowice 46.95 

47.15. na Poznań 46.97 — 47.17 i 
pół, Nowy Jork 11.22. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Paryż. Notowania końcowe: Lon

dyn 123.83, N. Jork 25.48 1/4 
Londyn. Notowania końcowe: N . 

Jork 485.97, Paryż 123-82. Berlin 
20.41 1/4, Hiszpania 12.04 13/32, Bn;k 
sela 34.85 7/8, Włochy 92.82. Szwaj
caria 25.04 3/8. Kopenhaga 18.15 5/8, 
Sztokholm 18.09, Oslo 18.16 1/8, He!-
singfors 193.07, Praga 163.72, Wiedeń 
34.43, Warszawa 43.37. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.60 — 57.75, czek na Lon
dyn 24.99 3/4, telegraf, wypl. na War 
szawę 57.59 — 57.74. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 29. 9. Amerykańska, N J 

towamia końcowe: wrzesień 5.49, pat 
dziernik 5.49, listopad 5.52. grudzień 
5.58, styczeń 5.63, luty 5.67. marzec 
5.74, kwiecień 5.77, maj 5X4. czerwiec 

x:o: 

Niezwykła okazja kupna samochodu. 
Po ra« pierwszy w naszym kraiju 

nsdaTza się poważna 1 niezwykła 
okazja kupna automobilu na dogod
nych warunkach I za niską ('in«,, od
będą się bowiem w Poznaniu w cza
sie od 12 do 19 października rb. „Tar
gi na używane wozy samochodowe", 
na których zgromadzona zostanie ol
brzymia ilość automobili przeróżnych 
marek. 

Targi odbędą sie w hall Targowej 
Tairgów Poznańskich przy u.!. Mar
szalka Focha 42. Wejście bezpłatne. 
Niewątpliwie więc każdy, Interesują
cy sie automobilami nie omieszka 

zwiedzić Targów, by przekonać się o 
możliwościach dokonania okazyjnej 
tranizakoji. 

Zarząd Targów znajduje się przy ul. 
Zwierzynieckiej nr. 12. przy Związku 
Kupców 1 Przemysłowców Samocho
dowych t. z. 

KOBIETA SZUKA MĘŻCZYZNY. 
Poranek w Teatrze Miejskim. 

Jedyny w swolim rodzaju literacki 
poranek erotyczno-satyryczny odbę
dzie się w niedzielę. 5-go październi
ka r. b. w Teatrze Miejskim Ceglcl-
niam nr. 63 o godz. 12-ej w południe. 

-ttna tabela wygranych XXI 
'ftlsklej Loterji Państwowe;. 

V-ta klasa. 
Osiemnasty dzień ciągnienia. 

'O.ooo zł. na nr.: 19188 96425 141265 
k l « 0 0 zł. na nr.: 27474 85368 88886 95927 152314 
**66 207349. 
, 1.000 zl. na nr.: 4478 35831 79161 139351 
'«J72. 

1,000 zł. na nr.: 11185 11515 12253 22725 3503S 
• * 0 IW40 89434 135429 157788. 

1.000 ml. ma m . i * A 4 4 l l W . i >>"i$ BC<62S~mQXl<i 
% 900052 90245 113457 117336 125711 129034 
'1*59 1-13064 170601 171000 180594 186017 194331 

60o zł, na nr.: 2732 15740 22911 29P15 51025 
5*1 58575 64951 71076 83273 85669 87008 97891 

I038S1 104695 104731 110725 116819 124241 
l3(>M2 134315 1.34771 135087 153477 160926 170508 
lT j372 176694 177329 186478 190432 192868 195485 
'*t)66 199472 199717 202193 202619 206635 208646. 
, 8 0 0 zł. na nr.: 413 6508 10250 10754 134444 
£&9 12784 14036 152.36 16388 18217 19364 20151 

|S4.24555 26894 27383 28126 29946 33701 34979 
*9?4 38635 38S54 38978 39747 43355 43717 45091 
%47 46964 47114 47712 51548 51971 56373 5T952 
Wkl 61264 61715 62085 63137 64661 66249 67890 

69 72017 73336 73667 74070 75101 75569 77581 
93 81315 82675 83722 83817 84343 85D0I 85745 

M 87372 90731 91550 92477 92522 92635 93062 
I>4 94880 99896 103984 107183 108602 109943 

' 'M6 112236 113184 114567 115021 115430 116572 
"t'5s 11S880 120354 121557 123329 123360 12453' 
•fcus 1277.30 128791 130754 130779 132651 135»50 

• ( 2 0 137660 137924 138572 139174 141848 145699 
H»Vil 146561 146932 H9069 151116 154392 156934 
WJS4S 158796 159958 160236 160862 161772 16337' 
%46 166735 167300 169902 170051 171746 172579 
pl>43 18.3568 186596 189761 189871 191106 191328 
*J666 196231 196957 198455 201579 202186 207772 
P389. 

Po 250 zl. wygrały numery następujące: 
• 3 0 122 212 403 536 42 614 33 41 89 859 902 93 

,*fc> 64 80 81 83 445 531 690 93 727 43 74 2016 
{194 14S 320 580 604 714 36 831 95 932 41 74 
MS 64 65 80 205 14 16 96 301 13 506 42 622 703 
JS 91 937 39 40 4058 177 456 570 615 64 912 72 
2?4 220 311 46 87 94 472 510 696 734 40 53 83 
J 827 973 90 6105 55 71 268 78 312 37 492 742 

• 53 7001 62 115 251 82 440 605 823 945 8067 
gł 305 35 485 573 91 642 710 91 817 9023 78 117 
n 78 316 404 607 8 19 80 714 84 873 76 941. 
, 10022 83 245 301 8? 95 452 575 640 44 741 11078 

• 48 92 386 483 507 706 59 12011 22 27 87 229 
J | 440 520 629 31 866 952 81 13071 ,93 123 77 
Jłl 47 496 574 78 636 39 80 786 831 42 996 14048 

A 453 574 605 43 55 97 701 22 85i 939 15057 72 
M 27 77 211 73 90 ?93 606 47 95 16068 80 119 

3 465 89 514 45 78 «2 658 75 727 33 815 38 910 
['(193 423 756 82t 967 18045 145 46 60 267 463 
h 42 902 19050 64 297 307 32 78 646 735 836 45 

k 20100 72 81 246 67 96 32! 
^ S94 972 21047 346 596 7-
?' 87 254 302 40 79 4 2 $ % « 
«J 90 99 23180 86 343 4* ĄAH OU • • 
'i 602 97 845 940 24000 U7 Za 239 42 90 357 77 
1 * 572 695 737 66 814 97 994 07 ?V)20 161 262 3C6 
Jt? 53 514 631 9134 26099 T94 601 99 746 
*> 865 27114 224 50 742 69 8 i 6 i i ) 28041 595 687 
JlO 43 94 958 29055 247 306 407 « 507 6C4 705 16 
» 807 20. * ' w ' 
. 30015 26 67 123 89 266 315 81 94 47 660 76 
Jł 720 23 46 848 975 31003 39 116 3? 770 « 9 569 
\i* 96 32126 56 396 442 59 529 728 33 92S 78 33180 

327 5.58 90 657 98 718 48 81 894 93? 34042 
376 501 660 750 808 79 989 35218 61 7 r « o 

£5 737 74 804 921 41 44 36227 72 .341 70 sil 

01 ci.1 o v ' 

33 923 78 33180 
- 182 

43I 
RB 737 74 804 921 41 44 36227 72 34.1 70"M! 
•Hl 741 908 37094 241 70 315 444 531 617 860 ćS 
}»1<!4 301 495 668 78 841 81 39156 77 227 30 « 3 ; : 
)l7 ""5 •» 40 834 923 52. 
, 40027 147 303 412 45 64 505 60 638 702 n 7 , «Q 982 41162 203 88 331 53 518 85 684 7 ~ 

•*łl84 301 
517 7 0 

JL 400'i' 147 3 
» 982 41162 203 83 331 53 518 85 684 766 828 
H, 42031 86 93 106 308 49 556 611 89 ",82 43003 
7 104 382 484 514 69S 729 31 944 78 44030 82 1 8 9 

201 4 85 308 28 96 474 500 88 671 763 99 820 29 
45004 108 62 14 372 400 30 641 58 707 9 19 43 80 
808 930 59 46032 38 62 110 32 72 74 256 389 413 42 
66 82 573 715 48 98 808 53 58 47062 109 699 712 
58 9?3 48041 99 163 459 536 680 93 788 840 49 77 
49021 104 46 283 89 349 512 655 712 816. 

50015 45 98 142 85 91 307 535 683 751 98 51077 
105 49 373 569 642 50 804 95 52074 210 321 31 69 
439 979 99 53064 199 348 426 626 99 869 72 78 911 
54085 183 232 82 95 455 605 10 46 62 707 912 
32 93 55069 127 44 351 422 54 59 601 10 39 880 
83 56055 99 237 82 527 29 56 668 746 808 26 27 75 
57075 121 202 46 434 78 653 712 46 974 78 85 58015 
21 36 94 113 263 91 446 806 43 84 973 59169 78 
209 23 55 60 63 370 96 400 632 839. 

60021 118 53 262 79 311 16 34 70 94 453 84 756 
78 94 937 44 61126 259 360 530 55 85 615 65 62015 
129 33 38 44 74 80 98 222 69 440 582 95 673 86 
762 894 63139 426 89 629 702 89 907 64003 32 180 
230 41 54 iM 632 7S7 042 65022 1 45 723 53 97 
340 57 802 3 19 636 37 86 706 26 92 842 66016 39 
226 58 71 333 35 561 620 82 886 901 12 52 67107 
13 94 281 400 505 53 76 600 71 737 820 48 67 903 
68023 105 26 29f 410 515 747 85 942 76 69056 559 
614 61 758 980. 

70084 105 93 203 33 39 390 450 76 531 74 613 
21 788 812 19 71069 130 65 80 212 75 403 536 888 
907 8 68 72002 27 137 46 67 262 429 56 534 606 16 
747 915 70 73268 393 471 619 55 732 83 835 64 941 
74073 160 290 457 58 501 696 790 863 75053 267 584 
627 798 820 919 76022 101 96 212 326 455 718 19 
817 85 86 931 77180 212 326 51 91 524 26 33 57 
605 9 49 872 92 78018 25 160 223 37 306 405 31 584 
86 686 741 68 95 801 47 945 79 122 254 679 81 
765 84 982. 

80004 29 127 366 505 27 47 782 84 917 81250 
340 429 43 72 98 576 634 50 857 98 82035 270 325 
59 68 406 75 544 719 98 973 83234 372 406 674 
740 86 810 82 84160 239 340 44 47 434 518 76 606 
30 780 958 85013 77 110 40 279 308 459 521 66 
663 733 39 806 923 86069 102 10 231 61 410 543 
874 962 67 87267 332 415 18 559 738 881 88113 
66 690 765 829 917 88 89042 58 516 600 8 13 77 
726 74 77 821 35 43 930. 

90001 147 92 320 31 42 46 72 489 506 19 86 
697 700 809 42 91063 225 63 500 89 789 807 92142 
471 75 69.3 752 84 832 45 60 92 93175 400 8 570 
651 94 768 812 49 952 87 94003 245 59 310 482 
548 83 625 42 46 68 80 722 67 91 841 95220 53 
37 677 700 23 48 96012 164 209 32 332 536 38 660 
862 94 97333 52 89 423 48 572 672 95 758 813 28 
98038 86 208 9 35 41 438 52 534 64 99 901 3 45 
46 85 99061 113 23 733 806. 

100762 871 962 101081 326 622 71 89 94 746 «1 
65 819 20 996 102033 40 63 125 38 90 210 361 460 
72 528 50 66 93 95 726 302 56 908 66 93 1030t9 
90 247 384 455 73 81 568 89 97 98 614 104000 1 
58 138 42 70 281 344 68 405 63 505 735 69 90 855 
87 909 36 92 105198 279 435 95 501 59 670 781 
"72 106016 91 98 201 83 352 454 509 96 638 754 
832 44 45 46 87 107000 42 123 26 76 260 334 53 
">7 90 607.63 747 66 872 924 51 108058 150 200 815 
fi4 322 66 504 815 96 109013 64 71 1,64 371 84 491 
564 82 896 900 59. 

110099 134 243 3.38 95 515 600 58 734 93 890 
111017 46 77 124 32 79 89 96 237 74 362 87 546 
™ 622 28 R51 93 920 22 34 99 112164 251 64 331 
n 606 48 775 97 846 84 955 86 113140 71 215 7~ 
T^.y/K) 56 67 905 99 114058 369 467 514 648 827 
fif/5.975 H5000 8 60 103 274 305 46 S5 420 582 
Ofi \A\ 5 7 9 7 2 H6009 85 108 21 53 83 270 343 443 
«K TL 6 6 2 8 9 840 117027 86 246 350 92 492 506 

7 « H8057 138 224 47 30.3 18 438 93 586 
« a o? 7̂ ? 4 3 935 119018 60 83 290 301 7 73 436 o\>ł y/ /61 904 15 
WiTll,'?*! 7 4 330 436 43 549 737 75 91 838 
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TEATR MIEJSKI. 
DzM I jutro „Krakowiacy I Górale". 
W czwartek i piątek w dalszym ciągu ..Spór o 

sierżanta Grbzę". Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY. 
DzM premiera prasowa nowej komedji aktu

alnej Fr. CammeiTołir'a „Tempo po nad sto". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 jutro komedła Lengyefa .Płomleama 

noc Antonii". W roli tytułowej P. Rdewicz-ZIe<m 
bińska. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

Dnia 2 października o godz. 8 m. 15 odbędzie 
się premiera arcyzabawnego wodewilu w 5 akt. 
ze śpiewami 1 tańcami p. t. .Polacy w Ameryce" 
Reżyseruje Roman Urbański. Tańce i ewolucje 
układu bałetmlstrza Szymańskiego. 

TEATR REWJI .DOBRY WIECZÓR". 
Dziś rewia w 2-ch częściach I 18 obrazach P-

t. _Z Frand&zkańskJel na Kosemika". 

5.87, lipiec 5.92, sierpień 5.95. Loi3 
5.75. 

Liverpool, 29. 9. Eg!pska — zani
knięcie: listopad 8.59, grudzień 8 61, 
styczeń 8.67, marzec 8.85, muj 9.00, li
piec 9.10. Loco 9.75. 

Nowy Jork. 29. 9. Amerykańska: 
zamknięcie październik 10.12, listo
pad 10.20, grudzień 10.29, styczeń 
10.27. Loco 10.25. Kontrakty: paź
dziernik 10.06, listopad 10.14, grudzień 
10.25, styczeń 10.36, hity 10.43, ma
rzec 10.53. kwiecień 10.59. narj 10.68, 
czerwiec 10.76, lipiec 10 86. sierpień 
10.87. 

GIEŁD \ ZBOŻOWA. 
Wars/f.wa, 30 września. Urzędowa 

ci duła giełdy zb^/owo-towarowci w 
Warszawie. Kursy ustalone na pod
stawie cen rynkowych za 100 kg. r.'-
rytet wagon w Warszawie. — Żytc 
18.5'i — 19, pszc.iica 28.50 — 29 51, o-
wies jednolity 20 — 22, J;czmi.:ń na 
kaszę 20 — 2l, browarny 25 — 27, 
mąka 1 szenna l u k r o w a 0r — 15, 4/J 
5" •- 65, żytnia i»Z typu przeM>--owega 
35 — 36, otręby pszenne sz.Ue 15 — 
16. Średnie 13—14, żytnie 10 — 10.50 
kuchy lniane 32 — 33. rzepakowe 21 
— 22, groch polny Jadalny 33 — 36. 
Obrcty średnie. Lsposoi i.• :e spokoi-
nc. 

x 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie j . 

Dla dewiz europejskich na zebra
niu giełdy walutowej panowała ten
dencja niejednolita. Zapotrzebowani 
na dewizy zmniejszyło się. Również 
dość umiarkowane czyniono zakupy 
dolarów Stanów Zjednoczonych, kurs 
jednak podniósł się o 2 gr., zrównaw
szy się w ten sposób z kursem nlci-
rzędowym. Zaznaczyć należy, że we
dle danych urzędowych kurs dolara 
na giełdzie tutejszej Jest jeszcze niż
szy, niż w Berlinie, gdzie dosięgną! 
zł. 9 w przerachowaniu na złote. Za 
dewizy na Londyn (na 1 funcie) za
płacono wyżej o pół gr., na Wiedeń— 
o 2 gr, na Sztokholm o 3 gr., na Ho
landię o 5 gr., na Szwajcarię — 0 6 
gr., na Oslo 13 gr. Za dewizy na Bei-
g!e, Nowy Jork, Paryż I Włochy pła
cono kursy poprzednie. Jedynie drob
ną zwyżkę (ćwierć gr.) osiągnęły de
wizy na Pragę. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE MOCNIEJ 
SZE. 

W dziale papierów państwowych 
ruch był większy przy tendencji nao-
gół mocnielszei. Po kursach dotych
czasowych obiegały listy zastawne I 
obligacje banków państwowych oraz 
5 proc. Poż. Konwersyjna 1 4 proc. 
Przem. Poż. Inwestycyjna. Za 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjną zapłacono pół pro
centu wyżej poprzedniego kursu oraz 
za 10 proc. Poż. Kolejową — ćwierć 
proc. Dopuszczoną po raz pierwszy 
do obrotów giełdowych 33 proc. Prem 
Jową Poż. Budowlaną żywo się Inte
resowano. Obroty były dość znaczne 
przy tendencji mocniejszej, w dniach 
ostatnich na rynku prywatnym. Do 
tranzakcyj Dolarówką nie doszło. — 
Wprawdzie byli reflektanci 1 płacić 
chcieli 57.50, lecz po tym kursie sprze 
dawcy nie decydowali się realizować. 
Rynek prywatnych papierów lokacyj
nych był zaniedbany. Jedynie 4 i pół 
proc. L. Z. Ziemskie zakupywano po 
kursie o 25 gr. wyższym od poprzed
niego, 5 proc. L. Z. m. Warszawy stra 
city na kursie 25 gr., natomiast takież 
8 proc, ofiarowywano po coraz niż
szych kursach. W rezultacie zniżka 
dosięgła 1.75. 7 proc. i 8 proc. L. Z. 
Ziemskie (Dolarowe) — bez zmiany. 
Listami zastawnemi prowincjonalnemi 
mało się tnteresowano. Tranzakcyj 
nie zawierano. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Na rynku akcyjnym nadzwyczaj
nych zmian nie można było zauwa
żyć. Obroty były wprawdzie dość o-

graniczone. lecz pomimo tego nieco 
większe, niż w końcu tygodnia ubieg
łego. Z akcyj bankowych akcje Banku 
Polskiego obniżyły się o 1 zł., bez 
zmiany zaś pozostały akcje Banku 
Handlowego. Z akcyj przemysłu cu
krowniczego za „Częstocice" płacono 
drożej o 85, po niezmienionej zaś ce
nie sprzedawano Warsz. Iow. Fabr. 
Cukru. Z akcyj kopalnianych akcje 
Warsz. Tow. Kop. Węgla podniosły 
się o 50 gr. Z akcyj metalurgicznych 
Lllpopy nadal utrzymały dotychczaso
wy poziom kursowy, niżej zaś o 50 
gr. notowano Starachowice I o 25 gr. 
Zieleniewskiego 1 Fitzner-Gamper. —* 
Z akcyj przemysłu papierniczego dal
sze zł. 3 zyskały akcje papierni „Klu
cze". 

Pełny czynsz 
komorniany. 

Od Jutra, z rozpoczynającym się 
ostatnim kwartałem b. r. obowiązuje 
we wszystkich mieszkaniach według 
ustawy o ochronie lokatorów, komor* 
ne o pełnej wartości przedwojenne]. 

Za wszystkie mieszkania płacić na
leży zł. 266 za rubla przedwojennego. 

Równocześnie odpadają wszelki* 
dodatkowe świadczenia lokatorskie. 

_ : o : — 

Wykłady religijne. 
Dzt* (wtorek) o godz. 20 w sali 

Domu Ludowego przy ul. Ptzejaed 34 
O. Jan Lr ran wygłosi dla Inteligencji 
wykład religijny p. t.: „Religia w ży
ciu jednostki". 

Bilety wejścia w cenio 1 zł. na
bywać można w księgarni „Przy
szłość:' ul. Piotrkowska 263. lub przy 
wejśctu na salę. 

KURSY JEŻYKÓW OBCYCH 
U HANDLOWCÓW. 

Związek Handlowców PolsklcK 
(Piotrkowska 108) podaje do wiado
mości, ż« uruchomienie Kursów Języ
ków Obcych przesunięte zostało M 
15 października. Zapisy przyjn*!]* 
nadal do dn. 10 października Sekre
tariat w godz. 13 — 15, 18 — 20. 

Szkoła tańca 
W . L l P l f i S K I E 6 0 T s s f f i , i ! : 
Lekcje rozpoczynają się od p a * 
dziernika. Zapisy codziennie. 

R a d ] o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW-
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ, 

środa. 
11.58 — 12 05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramol. 
13.15 — 13.20 Program dzienny i 

repertuar teatrów I kin. 
15.50 — 16.03 Kącik artystyczny 

L. S. G. 
16.05 — 16.35 Program dla dziesi. 
16.35 — 17.10 Muzyka gramof. 
17.10 — 17 25 Kwadrans harcerski. 
17.35 Radjokronika. 
18.00 — 19.00 Koncert. 
19.00 — 19.20 Rozmaitości. 
19.20 Płyty gramofonowe. 
19.45 — 20.00 Kom. Izby Przem.-

HandloweJ. program na dzień nast, 
komunikaty 1 sygnał czasu. 

20.00 Prasowy dziennik radjowy. 
20.15 — 21.30 Słuchowisko 1 felie

ton. 
22.15 — 24 00 Kom. i muz. tanecz. 

Katowice, środa. 408,7 m. 
1138 — 1205 Sygnał czasu. 
12.05 — 12.00 Koncert gramol. 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. 
16.00 Kom. Tow. Czytelni Lud. 
16.05 — 1635 Prozram dla dzieci. 

16.35 — 16.50 Komunikaty. 
1630 — 17.35 Koncert gramof. 
17.35 — 18.00 Dr. T. Pasierblńskl: 

„Z zagadnień współpracy demu l szka 
ły — Istota współpracy". 

19.00 Codz. odcinek powieściowy. 
19.15 — 19-30 Rozmaitości. 
19.30 — 20.00 K. Nitschowa: „Got 

pcdynl śląska". 
20.00 — 20.10 Komunikaty sporto

we. 
21.10 — 23.35 J. Langman: O dwg 

powieściach śląskich Jana Jakóba Ko
walczyka". 

20.35 — 21.20 Koncert. 
21.30 Słuchowisko. Po słuchów, 

felieton i kom. meteor, program na 
dzień nast. oraz nadprogram. 

23.00 Skrzynka poczt, w jez. franc 

Koenlgswusterhausen. środa 1634 
14.45 — 15.30 Teatr dla dzieci. 
16.30 — 17.30 Koncert. 
17.30 — 17.55 „Karnawał". 
18.40 — 1835 Prof. Goldscbmldti 

„Obecny stan nauki o ewolucji". 
19.00 — 19.25 Dr. P KOnkel: „Spra 

wozdanie z wyników K kongresu mię
dzynarodowego psychologii indy** 
dualne!". Nast. muzyka taneczna. 
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Ostatnie nowinki f i lmowe. 

„Dźwiekowce" po polsku! 
Ser ja nowych filmów polskich 

na warsztacie. 

Nr. 

Państwowe zakłady wodociągowe 
na Górnym Śląsku. 

Zdjęcia do nowego filmu pol 
sluego, osnutego na tle powie
ści Stefana Kiedrzyńskiego pod 
tyt. „Serce na ulicy" zostały już 
rozpoczęte. 

Reżyserją kieruje Juljusz Gar 
dan, twórca „Policmajstra Ta-
giejewa'' i „Urody życia", a 
zdjęć dokonywa inż. Seweryn 
Steinwurcel, ceniony operator 
filmowy. 

W zespole znajdujemy najbar
dziej znane nazwiska ekranu < 
sceny polskiej. Nora Ney gra tu 
zupełnie nową rolę, pozwalają
cą jej na rozwinięcie bogatej 
skali talentu. Obok niej ukaże 
się Zbyszko Sawan. 

Resztę zespołu stanowią: Ka
zimierz Junosza-Stępowski, Ma 
rja Chaveau, nowo-odkryta 
gwiazdeczka W. Rozwadowska 
oraz Ludwik Fritsche. Gra on w 
„Sercu na ulicy" rolę 
zdeklasowanego arystokraty; 

ongiś wysoki oficer — teraz ży
jący w nędzy starzec, typ gene
rała z niezapomnianego „Ostat
niego rozkazu". 

Dotychczas „nakręcono" zdję 
cia plenerowe z Norą Ney i Sa-
wanem, zaś w tych dniach przy 
stąpi reż. Gardan do realizacji 
zdjęć atelierowych. 

Za tydzień wyjedzie w tym
że celu druga partja, w skład 
której wchodzić będzie Jadwiga 
Smosarska oraz soliści opery 
warszawskiej, którzy wraz z 
berlińskim chórem „Hannonja" 
odśpiewają szereg pieśni. P. 
Smosarska ma m. in. wykonać 
melodyjną „Piosenkę miłosną" 
Hemara do melodji Warsa. 

Zdjęcia do filmu „Wiatr od 
morza" pod kierunkiem reżyse
ra Czyńskiego zbliżają się ku 
końcowi. Obecnie nakręcane są 
ostatnie sceny z Junoszą-Stę-
powskim, gdyż znakomity ten 
artysta znów rozpoczyna wzmo] 
żoną działalność sceniczną. 

Dziewczyna 
W C Z A R N E J M A S C 

Niezwykła tragedia miłości 
i zbrodni. 

Wielki 

Proces, który niedawno od
był się w Berlinie, budząc o-
gromne zainteresowanie, odma 
lował straszliwą tragedię 

piękne] dziewczyny. 
Ingeborga Gertruda Helmer, 

córka bogatego fabrykanta w 
Regensburgu, skłoniła swojego 
ojca usiJnemi prośbami, aby 
przesiedlił się do Berlina. PięK 
na dziewczyna, łaknąca życia : 
użycia, tęskniła do ruchu wiel
komiejskiego, do wszystkich 
przyjemności i rozrywek, które 
mieści w sobie wielkie miasto. 
A może także jeszcze jednego 
pragnęła Ingeborga: znaleźć 

wymarzonego kochanka. 

W sidłach demona. 

Czy namiętność do 
W atelier paryskiem wytwór 

Di „Paramounf' w Joinville ze 
spół polski pracuje obecnie nad 
obrazem mówionym po polsku 
pod tyt. „Uśmiech- pani Izy", o-
snutym na tle powieści „Pani 
kłamie". 

W roli głównej ukaże się Zo 
fja Batycka, obok niej Carlotta 
Bologna, Wiktor Biegański i sze 
reg innych polskich aktorów. 

Reżyseruje Ryszard Ordyń-
ski.. 

Film „Za głosem serca" osnu
ty na tle powieści „Sarah i syn*' 
został ukończony w Paryżu i od 
bywa się obecnie montaż tego 
filmu. 

W rolach głównych polskiej 
wersji mówionej występują; Ja
nina Romanówna, Zofja Gra
bowska, Carlotta Bologna, Ta
deusz Olsza, Wiktor Biegański. 
\leksander Żabczyński i Wie

sław Gawlikowski. 
• 

W opracowaniu znaiduje się 
•cenarjusz powieści Conrada-
Korzeniowskiego pod tyt. „Zwy 
cięstwo", która zostanie zreali
zowana przez Paramount. W ro 
li głównej ukaże się Marja Ma
licka. 

Zostały fuż ukończone zdję
cia polskiej konferensjerki do 
filmu „Parada Paramountu". 
Jest to zbiór krótkich solowych 
numerów, stanowiących popisy • i szesnastu lat czerpał cierpliwie, 
poszczególnych artystów. systematycznie i sprytnie z ka-

Numery te są zręcznie powią- s w e g o 8 z e f a 

Na kilka lat przed wojną kwe 
stja powyższa była szczegóło
wo rozpatrywana przez lekarzy-
psychjatrów i psychologów oraz 
stała się przedmiotem rozpraw 
na zjazdach uczonych, konferen 
cjach i zebraniach lekarskich. 
Jednocześnie temat ten porusza 
no w prasie ogólnej i medycz
nej. Był to okres, w którym roz 

Eowszechniały się teorje Lom-
rosa, słynnego uczonego wło

skiego i gdy panowała tenden
cja usprawiedliwienia zbrodnia
rzy, uwolnienia ich od odpowie 
dzialności za czyny. 

Co do graczy porównywano 
ich 

z morfinistami 
lub alkoholikami, to jest z ludź-
mi-niewolnikami swego nałogu, 
zdolnymi dojść do szaleństwa, je 
śli usunie się im możność kulty
wowania zgubnego nałogu. 

Namyślano się nad sposobami 
leczenia. Jedni doradzali odo
sobnienie i leczenie 

pracą mechaniczną. 
Doktór Berillon wysuwał suge
stię jako środek leczniczy. „Po
może niezawodnie — twierdził 
— o ile chory okaże dobrą wolę 
w tym kierunku". Czy jednak 
znalazł się kiedykolwiek chory 
tego gatunku, któryby zażądał 
z własnego impulsu, by wyleczo 
no go z jego namiętności? 

Wszystkie te uczone rozpra
wy przypomniały się pamięci z 

Powodu pewnego wypadku we 
rancji: Depedent paryskiego re 

jenta niejaki Lasternas, w ciągu 

Kuszenie złych instynktów człowieka. 
nie szczerze, że metoda jego u-
dzieliła mu już wszystkiego, co 
udzielić mogła. Poczuł stąd. że 
wkrótce pęknie naciągnięta 
struna. Lepiej było z tem skoń
czyć odrazu... I dobrowolnie sta 
wił się w komisarjacie policji. 

Trudno w tem wszystkiem 

dowi, a szczególnie ludzie, gra 
iący w totalizatora, posiadający 
swoje systemy i metody gry, u-
prawiane niemal naukowo, 
twierdzą, że 

grał „jak warjat". 
Znaczy to, że stawiał na chybił 
trafił, na jakiegokolwiek konia, 
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dopatrzeć się jakiego zboczenia j nie troszcząc się o jego rodo-
umysłowego. Nawet wprost I wód ani precedensy, t. j. po-
przeciwnie wszystkie czyny te-1 przednie powodzenie lub niepo 
go człowieka wydają się do
kładnie wyrozumowane. 

Pomimo to soortowcy zawo-

wodzenie 
I ci zawodowi gracze uwa

żają to za czyny szaleńca. W 

'rzeczywistości jednak czego to 
dowodzi? Chyba tego tylko, że 
Lasternas 

grał dla przyjemności, 
jaką mu sprawiała gra, nie tro
szcząc się o systemy i wskazów 
ki... Szaleństwo występuje pod 
różnemi postaciami, a ci, którzy 
grają według systemu, są może 
większymi warjatami od Laslcr-
nasa. 

Uczeni, cytowani poprzednio, 
utrzymywali, że „gra jest dopro
wadzonym do przesady instynk 
tem chciwości". Jest to zwyczaj 
ny paradoks: upatrywali w gra
czu jedynie „instynkt skąpstwa, 
chciwości nadmiernej oraz na 
dzieję na wygraną". 

Jak wskazuje przytoczony 
przykład i jak jest w większości 
wypadków nie jest to pubudką 
zasadniczą. Gracz pop ros i u ule-

nieodpartej namiętności. 
Ten, którego przykład poruszy
liśmy, pewnego dnia wygrał mi-
ljon i postąpił, jak każdy z na-

którego napróżno dotąd szi 
ła. 

I rzeczywiście pozi.ała 
Berlinie człowieka, którego 
kochała bez pa/mięci, lecz 
stety był nim tancerz zawti 
wy, zajęty w pewnym h i 
nocnym. Od pierwszej chi 
gdy go ujrzała zrozumiała 
geborga, że ten człowiek 
jed przeznaczeniem. 

W tajemnicy przed rodź 
mi zaczęła się z tancerzem 
dywać. a wreszcie została f 
kochanką. Tancerz ustaw 
nie domagał się pieniędzy, 
wówczas stała się rzecz itri 
na: Irr.^eborna dopuściła stę 
no wicie 

oszustwa... 
Na studenckim balu mas 
wym sprzedała kilkaset fałs 
wych losów... Oszustwo v 
kryło się, a biedna dziewod 
powędrowała do więzieniau 

Przed sądem przedsta^ 
ona tragiczne dzieje swej 
miętności. Skazano ją na 3 i 
siące więzienia. 

W czasie rozprawy zapyj 
ją prokurator: 

— Kochanek pani był wie! 
krotote już karany, o czem p 
nie wiedziała... Gdyby to J 
nak pani było wiadome, czy 
trzymywałaby pani z nim s 
sunki? 

— Tak! — odpowiedzi 
nieszczęśliwa dziewczyna 
kocham go!... 

zane dowcipną konferensjerką, 
skonstruowaną w polskiej wer
sji przez Marjana Hemara, Gra
ją: Mira Zimińska i Marjusz Ma 
szyński. 

M 

Ukończono również zdjęcia 
konferensjerki do filmu „Glory-
fying the American girl". Gra tu 
Kazimierz Krukowski, który w 

tolskiej wersji odtwarza rolę 
ddie Cantora. 

W tych dniach wyjechał do 
Berlina w celu udźwiękowienia 
filmu „Na Sybir'*: reżyser H. 
Szaro, kompozytor H. Wars o-
raz kierownik literacki — Wa
cław Sieroszewski 

po mdjonie franków rocznie 
po to, by przegrywać te pienią
dze w totalizatora. 

Dla ukrycia swych kradzieży 
wymyślił sobie wielce skompli
kowaną rachunkowość, cały sy
stem wykrętnych sztuczek, 
świadczących najwymowniej o 
równowadze jego mózgu i niepo 
śledniej inteligencji 

W ciągu szesnastu lat pozór 
nie nie trapiły go żadne skrupu
ły ani wyrzuty sumienia. Jeśli 
wydał swoje oszustwa i przyznał 
się wkońcu do winy, nie wyni
kło to bynajmniej ze spóźnione
go przebudzenia się sumienia, 
roprostu wyczerpały się jego 
machinacje. Sam orzvznał zupeł! 

Wzorowa czytelnia dla dzieci przy ulicy Otwockie! w Warszawie, 

S z u m m o t o r u 
denerwuje dzikie zw.erząta. 

Przed paroma miesiącami 
wytwórnie kinematograficzne 
Niemiec zwróciły się do władz 
z prośbą, by zabroniono samo
lotom unosić się nad gmachami, 
w których odbywają się zdjęcia 

do filmów dźwiękowych. 
Huk motoru psuł bowiem, nie
kiedy całą robotę. 

Obecnie, z tą samą prośbą 
zwrócili się do władz niemiec
kich dyrektorowie ogrodów zoo 
logicznych. Okazało się, że dzi
kie zwierzęta na dźwięk motowi 

ogarnia panika. 
Zaczynają się rzucać w klat-

kach, a nawet ostatnio w berhń c z e n i u b y a n i razu nie zaprag-

by chodziło o zaspokojenie chci
wości wrodzonej, wziąć te pie
niądze i uciec z niemi zagranicę 
i tam żyć z procentów kapitału. 
Natomiast jednak zwrócił je do 
kasy pracodawcy, lecz po to tyl 
ko, by nadal z nich korzystać 
dla gry. Namiętność — bowiem 
— jest nad wszystko silniejsza. 

Psychologia gracza 
jest zresztą kwestją bardzo 
zmienną i uogólniać pojęć nie 
można. 

Trudno w danym wypadku 
zrozumieć, jak człowiek skąd 
inąd rozumny, roztropny we 
wszystkich sprawach życio
wych, mógł w ciągu lat szesna
stu tak dalece ulec swemu zbo 

skim ogrodzie zoologicznym za 
szedł fakt pogryzienia przez 
lwy dozorcy, który w momencie 
przelotu aeroplanu nad ogro
dem, rozdawał bestjom pożywię 
nie. 

Jak widać, zwierzęta wy
mownie protestują przeciwko 
nowej rodzinie ptaków, o któ
rych w „księgach dżungli'' nie
ma ani słowa. 
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P o d s ł u c h a n'e» 
Z wojny polsko-bolszewickiej 

Generał Llstowski, Petlura i Małachowicz na Jroncle w 1920 roku. 
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NIEPOTRZEBNE SKRUPUŁY. 
— Zaprosiłabym pana chęt 

nie do nas na jutrzejszy obiad. 
Lecz niestety byłby pan przy 

| stole trzynastym. 
— O. to nic nie szkodzi pro 

szę pani. Jadam zwykle za 
dwóch. 

BARDZO PRAWDOPODOB
NE. 

— Papuga, którą ml pa:i 
sprzedał — absolutnie nic jesz 
cze nie powiedziała. 

Może szanowna pani nie 
daje jej dojść do słowa. 

DOBRZE ZROZUMIANA 
RADA. 

— Panie'Adamski, czy pan 
posłuchał mej rady i sprawił 
dwie pary spodni do nowego 
garnituru? 

— O tak. Pomysł ten był, 
poprostu świetny: uważam jed
nak, że jest mi nieco zbyt cie
pło w nogi. 

NIESŁYCHANE. 
Murzyn poddał się operacji. 

Po kilku dniach zdjęto mu opa
trunek. Murzyn, ujrzawszy ra 
nę, zacisnął pięści z wściekło
ścią. 

— A co tam znowu? zapy
tał zdziwony lekarz. 

— Proszę spojrzeć — wo
łał z rozpaczą — zaszyto ml 
przecież ranę białą nitką. 

nąć podnieść się z upadku. W 
tem tkwi cała tajemnica. 

Lasternas właśnie, składając 
swe wyznanie sędziowi, użył 
zdania, które może wszystko wy 
tłumaczy. 

Rzekł: 
— Wszystko to nie miałoby 

miejsca, gdyby mnie kontrolo
wano. 

Nie należy kusić złych in
stynktów człowieka — oto całe 
zagadnienie tego poszczególne 
go wypadku. 

Wieczo rne r o z r y w k i Ł o d 
Teatr Miejski: — Krakowiacy 1 

rale. 
Teatr Kameralny: — Terrpo ponad 
Teatr Popularny! — Ptorranoa 

Antonii. 
Heleno w: — Koncert popularny 

symfonicznej. , 
Apollo: — Gra jt mężczyznę 
..Kajka" Z Franciszkańskie! na 1 

pernlka. 
Cyrk (ul. Piotrkowska 1 8 0 ) : - W k | 

prosram atrakcji cyrkowych. 
Caslno: — Biała Talu. 
Chochliki — Odwrotna strona medl 
Corso: — TAJEMNIC* ctimskiej d z ] 

nlcy (3 SERJA). 
CapHol: — Skrzydlata flota. 
Czarne Oko: — Wstydź się, Elewi 

roi 
Czary: — I Tom Tyter zwyc!e| 

11. Uroda życia. 
Ludowy: — Spowiedź uczciwej 

blety. 
Orand-Klna: — Lokomotywa Z310, 
Inna. — „Halka". 
Oświatowy: — Z dnia na dziel 

dla dorósł. Córka Wodza — 
MŁODZIEŻY. 

Mimoza: — Cztery pióra. 
Odeon: — 1. Targowisko BMYSTDF 

I I . Pan wachmistrz na urlopie. 
Palące: — Ci, którzy sle sprzedają 
Przedwiośnie: — Białe piekło. 
Raj: — I Ponad śnlee, I I Nltbeznle| 

ny szlak. 
Resursa: — Grzeszna miłość. 
Splendld: — Walc miłości. 
Stonce: — Zahla — córka szelca 
WodewH: — I. Tarnowsko ;mys!ó 

II . Pan wachmistrz na urlopie. 
Zachęta: — Czerwona szabla 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 5.35. 
Zachód — 5.17. 
Długość dnia 11.42. 
ubyło dnia 4.50. 
Tydzień 40. 

Ochotnicy z wojny polsko-bolszewickiej. 

W OPERZE. 
— Panie dyrektorze. Za

pewniano mnie, że mam złoto 
w gardle. 

— Możliwe. Prawdopodob 
nie dlatego nie może pan śpie
wać. 

GRZECZNOŚĆ. 
— Na grzeczności ! uprzej

mości nic stracić nie można. 
— Oho mój panie! Przez 

moją grzeczność straciłem 
wczoraj wygodne miejsce w 
kolejce podmiejskiej. 

Na zdjęciu 
znany poeta 

w grupie ochotników: 
Or-Ot, popularny arty

sta teatrów stołecznych Walter, 
niecki, Krzewiński I Inn 
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